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Zarneh hróla Rumunji spłonął!
Pekin  pow ażnie zagrożony. — Szan g h a j padnie lozSa chw ila! 
S to lica  Japonji z r ls z o z o n a  tajfunem . 3600 d e m ó w  runęło . 

S e n sa cy jn y  obrót cyrko w ej „ a fe ry  a tle -y czn e j£<.
„Niech ustąpi“ !

L w ó w , 19 września.
Przed kilku dniami odbyf się  

w e L w ow ie w ie : obyw atelski, k tó ­
rego konkluzją było  żądanie ustą­
pienia min spr. zagr. Skrzyńskiego. 
Nie byt to zresztą oryginalny p o ­
m ysł tego wiecu, bo cały odłam  
trasy tak stołecznej, jak prowincjo­
nalnej d szed ł d > tej samej kon­
kluzji nieco wcześniej. Konkluzja ta 
n .sia łą  w powietrzu już w chwili, 
gdy min. Skrzyński obejm ował sw ą  
tekę.

Nie jest nasz. m zaaan'em  obrona 
ministrów, ale w olno nam w yraża: 
zaziwienie z racji niektórych zjawisk  
w życiu pohtycznem. A obow iąz­
kiem naszem jest również w ska­
zywać niew łaściw ości pewnych  
zjawisk.

Min. Skrzyński nie jesr człow ie­
kiem miłym pew  ej grupie p o li­
tycznej. 'N.e pom oże mu fak że jest 
jedynym polskim ministrem spraw  
zagranicznych, któregy nazw isko  
w iąże z sobą pamięć o sukcesach  
dypk maty zuych. Nie pom ogło mu 
ostatn i, gładkie przepłynięcie przez 
zdradliwy problem mnie szóści na­
rodowych w  dyskusji na Lidze Na­
rodów. Pow inien ustąpić...

Kiedy ongiś podobne żadanie 
s awiano w ob ec p. Zam ojskiego, 
który jako minister przeszedł i od ­
szedł rzeczyw iście bez śladu, jego 
zwolennicy, a dzisiejsi przeciwnicy 
min. Skrzyńskiego oburzali się . „Mi- 
nis rów spraw zagranicznych —  
twierdzili — nie można zmieniać 
jak rękawiczki". Zdrowa ta i godna 
poparcia zas; aa niestety p zestała  
obow iązyw ać w obec człow ieka nie­
m iłego. W obec niego nie obow ią­
zuje nawet logika.

N ie wiem y, czy p. Zamojski chce 
raz jeszcze próbować szczęścia, które 
w ów czas niedopisało, ale niewątpi- 
rhy, że skoro się żąda ustąpienia 
min. Sk-zyńskiego, ma się kogoś 
lepszego  na jego miejsce. Szkoda, 
że genjusz ten trzymany jest w ukry­
ciu. Radzibyśm y uchylić g łow y przed 
jego talentami j cichemi zasługami,

Kamieniem obrazy, z ktorego 
utoczono knmień młyński dla p. 
Skrzyńskiego, jest jego passus g e ­

newski o  u n iw eisytecie ruskim. 
Prawie nie do wiary! Tego, który 
ugruntował zatwierdzenie naszych  
granic wschodnich, oskarża s ię  dziś
0 działanie na szkodę kresów. Ktoś 
jestprzew .otny  : .a lbj minister, który 
poto kresy przyłączał, aby je gubić, 
albo oskaizycieie jego.

Zn: c sprawę uniwersytetu ru­
sk iego przypuszcz my, że znają ją 
równie dobrze aranżerowie w iecu
1 dziw im y się  ła tw ości, z jaką nagle

i przestają rozumieć, o co chodzi. |

Udają oburzenie i robią ludzi na­
iwnych. Jest to sztuka do wyuczenia  
przy dobrych chęciach. Z czasem  
można dojść do głośnego protesto­
wania przeciw  w łasnym  poufnym  
czynom i myślom.

N agonka na min. Skrzyńskiego 
n i : jest szczera. Uczciwiej byłoby  
pow iedzieć: nie chcem y go, bo to 
nie jest nasz człowiek. AIbot ch ce­
my, aby p oszed ł, bo ni? wytrzy­
mamy kontu encji jego zasług.

Tak robili Aieńczycy.

Eksplozja »  połaci! feróla fisinunji.
Czyżby zmu zamach Inlszewitti?

ZNACZNA CZĘŚĆ PAŁACU SPŁONĘŁA. -  PRZYCZYNY DOTĄD  
NIE WYJAŚNIONO. -  OLBRZYMIA PANIKA. -  POGŁOSKI O OFIA­

RACH Z POŚRÓD CZŁONKÓW RODZINY KRÓLEWSKIEJ.

W iedeń, 19. września. ('Fel. G- P.). . Corr.-Ost-“ donosi z B ukare­
sztu, żc skutkiem eksplozji spaliła się część pałacu królewskiego w 
Cotroeeni. Przyczyna pożaru dotychczas niewyjaśniona. Pożar w yw o­
łał w mieście olbrzymia panikę, gdyż rozeszła się pogłoska, że mię­
dzy otiarami pożaru znajdują «ię również członkowie rodziny kró­
lewskiej.

Stolica Mi nilM przez tajlm.
3600 DOMÓW ZBURZONYCH, 300 LUDZI ZGINĘŁO.

gratulacje z powodu dojścia do po­
rozumienia. Minister Skrzyński w y ­
raził zadowolenie z powodu os( n ę ­
conego załatwienia sp raw y w d ro ­
dze bezpośrednich rokowań i z lo /y ł  
podziękowanie Keckenbekowi oraz 
innym osobistościom, które p rzy ­
czyniły się do pomyślnego rozw ią­
zania lej zawitej kwestii. Palnmo^c, 
podnosząc trudności, i skompliko­
w any charak ter  p raw ny  zagadnie- 
nia, w yraził  uznanie rządowi p.d- 

l : kieniu z racii zajętego przfezc i sta­
nowiska. Odpowiadając Puhnooro- 
v:i, minister Skrzyński zaznaczy!, 
opinja polska oceni uznanie dla Pol­
ski- wypowiedziane przez delegata 
angielskiego.

Pirsom zbrodnia-
P aryż , 19 w rz o ś r ra .  (Te!, Ci. P.)

Z kó ł  g ruz ińsk ich  donoszą ,  że  7S letni
m etropolita Nazari, k tó re g o  s iedzibą  b y ­
ło Kutar is ,  zo sta ł zam ordow any przez  
w ojska so w n e k ie .

FRANCUZI EWAKUIJ.JA ZAGLEU1E.
P aryż, 19 w r z e ś n a .  (Teł. U. 1J.)

..Lc J o i u n a i 1' d b ro s i  z Moguncji.  że v, o.
sk a  irai!cu-sk:e  na  te ren ie  olkupacyin1 :n 
ro z p o cz ę ły  ew ak u a c ję  stref ', '  Dortmundu 
i oko licy  Linhurga. T en  sam  dziennik 
donosi', żc rząd  be 'g ijsk i  w y d a ł  r o z p o rz ą ­
dzenie  d o ty c z ą c e  redukcji  o d d m t ó w  b e l ­
gijskich w Krefeld.

W iedeń, 1.9. września. (Tel. G. 
P.). -,Tel. Comp.“ donosi za ,,'i'i- 
me$‘em“-, że w Tokio tajfun zburzył 
3.600 domów przyczem  zginęło 3011

ludzi. Miasto pogrążone w clemnoś 
ćiaeh. Linie kolejowe po większej 
czcści również uległy zniszczeniu.

flnglja Polsce uznanie.
Z RACJI STANOWISKA W SPRAWIĘ ^N ABY W ANI A OBYWATEL­

STWA POLSKIEGO PRZEZ NIEMCÓW.

Genew’a. 19. września. (Tcl. G. 
U.). Rada Ligi Narodów omawiała 
ua dzisiejszem rannem p isiedzeiriu 
sprawę nabywania obywatelstwa  
polskiego przez byłyeli obywateli 
niemieckich. Spraw a la, jak w iado­

mo, stanowi przedmiot konwencji, 
zaw arte j  w Wiedniu- Sorawozdaw- 
ca- ,Mello France, zaproponował r e ­
zolucję przyjęcia do wiadomości 
Podpisania konwencji, oraz wyraził 
rządowi polskiemu i niemieckiemu

SZCZURY i fiiYSZY
t ę p i

znana je szc z e  przed w ojną ze  sw ej sk u- 
eczn ości i n agroazona w ielk im  m edalem  

z łotym  na w y sta w ie  w W iedniu

P35TB LCSLbRSSlESD
w R aw ie M a zo w ieck ie j.

U W A G A : N ie s z k o d l iw a  d la  z w ie r z ą t  
d o m o w y c h  ł  p ta c tw a .

Zam ów ienia w y sy ła  s ię  p o c z ią  za z li­
czen iem . Żądać w e  w szystk ich  aptekach  
i sk ładach  aptecznych . 4734

ł \
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Sarnowa — bzz !1 ■

CO RADZI WICEMARSZAŁEK 
MORACZEWSKI? ' - 1 DOSTAWA 

CHLEBA Z PROWINCJE 
W arszawa 19. września. (Z). 

Wszystkie dzienniki nawołują do e- 
nergicznych zarządzeń i użycia ra ­
dykalnych środków. W icem arszałek  
Sejmu Moraczewski, zapytany  o 
gdanie. wypowiedział się. że  upór 
właścicieli piekarń z łam ałby  w 21 
godzinach w fen sposób, że  zaw e- 
:wi-łby właścicieli piekarń i kazałby 
im dać dobrą rację batów. T a lek­
cja dałaby ten rezultat, że piekarnie 
natychmiast ruszy łyby  i nie w y ­
gładza łyby  ludności.

W arszawa, 19. września, (Cel. 
G. P.) Z powodu trwającego wciąż 
strajku piekarzy, odbyły  się w  
W arszaw ie  • rokow ania  o dostawę 
chleba do W arszaw y z Żyrardowa 
Grójca i Łowicza. Dostawa ta ma 
się rozpocząć jeszcze w  tym tygod­
niu w ilości kilku tysięcy kilogr. 
dziennie.

jo zapomogowo Rządu 
w sprawie zasiewów siennych

UTW ORZENIE „KOMITETU ZASIEW ÓW ". —  3,000.000 ZŁ. KREDYTU B Ę ­
DZIE W NAJBLIŻSZYM CZASIE ROZDZIELONE MIEDZY N iJB Y R D Z IE J P O - 

1RZEBU.IĄCYCH ROLNIKÓW !

Z  M a łopolsk iego  T o w a r z y s t w a  roł-nf- 
czego  kom uniku ją  nam  u j  na s tęp n ie ;

C e lem  ro z p ro w a d z e n ia  z ap o m o g o w e ­
go k r e d y tu  r z ą d o w e g o  na z a s ie w y  jc- 
< enne.  zo s ta ł  utw orzony przy ..M. T. 
R.“ „Komitet Z asiew ów ", w  sk ła d  k t ó ­
reg o  w c h o d zą  re p re z e n ta n c i  ,.M. T .  R.“ . 
„Silsk icgo  H o s p o d a ra " ,  „ C en t ra ln e j  Ka­
sy  S p ó łek  ro ln iczych" .  „ S y n d y k a tu  ro l­
n iczego"  i „Z w iązku  E konom icznego" ,  z  
ram ien ia  zaś R ząd u  r e p re z en tan c i  
w sz y s tk ic h  c z te re c h  W o je w ó d z tw  w  
M ałopoisce .  Kom ite t  ciziaia w  mysi w y ­
r a źn y c h  w s k a z ó w e k  R ząd u  ; jego 
polecenie. Akcja kred ytow a  polegać b ę ­
dzie na tem, f c  2.000.009 zio tyen  k red y ­
tu zostardc rozprow adzone m iędzy naj­

bardziej potrzebujących roln ików , prze­
w ażnie  w naturze, a 5,iii ty s ię cy  z ł. w 
go tó w ce. Nadto ..Centralna Kasa'- z
W łasnych funduszów  n i  z a s ie w y  ud d e -  
lifa kredytu I ó ircczn ego  w w yso k o śc i  
500 ty s ięcy  z ło ty ch . C a ły  k rc j j re  r z ą ­
d o w y  m ię d z y  W o je w ó d z tw a  i p o w ia ty  
z o s ta ł  już rozdzie lony ,  zboże  r o z p ro w a ­
d za  się w o b e cn y m  cza s  e  m iędzy  rolni­
k ó w .  W  p o w ia ta ch  dz ia ła ją  k o m ite ty  
pod p rz e w o d n ic tw e m  s t a r o s tó w ,  k tó re  
o t rz y m u ją  p rz y d z ia ł  z b o ż o w y  za  p o ś r e ­
d n ic tw e m  sp ó łd z ie lń  rolnico - h and lo ­
w y c h  i sk ładn ic  K ółek ro ln iczy ch ;  m ię ­
d z y  ludność ru sk ą  r o z p ro w a d z a ją  zboże 
rusltfc sDÓłdziehre rolnicze,  z o rg an izo ­
w a n e  przy „ShskiiTi H o sp o d a rz e" .

ROKOWANIA POLSKO-GDAN  
SKIE.

Gdańsk, 19 września. (Teł. G. 
P .) W  rokowaniach kolejowych pol- 
sko-gdańskich. toczących sie w 
Gdańsku pod przewodnictwem i 
przy współudziale delegatów Ligi. 
Narodów, rozważano w dyskusji o- 
gólne postulaty woln. m. Gdańsku, 
dotyczące siedziby polskiej dyrek­
cji kolei państwowych w Gdańsku. 
Dalsze załatwienie poszczególnych 
postulatów przekazano podkomi­
sjom. Dnia 18. biri. podejmowali de­
legaci polscy delegatów Ligi Naro­
dów, oraz delegatów woln. m. G dań­
sk a  śniadaniem, a 19. bm. odbyła 
się ^przejażdżka uczestników roko- 
% ań wfJóerunku Gdyni celem z a ­
znajomienia się z najbliższemi od­
nogami dyrekcji kolei na obszarze 
woln. m. Gdańska, oraz  na obsza­
rze polskim. \>

W  SPRA W IE ŚW 1ĄT PRAW O SŁA­
WNYCH.

(Telefonem  ud naszeg o  koresp .)
W arszaw a. 19 w rześn ia .  (Z) M e t ro ­

polita  p r a w o s ł a w n y  w  P o lsc e  ogłosił 
list  pasterśkii o decyzji  so b o ru  b s k u -  
p ó w  p ra w o s ła w n y c h ,  k tó r y  zezw a la  na 
obchodzenie św ią t praw osław n ych  w e ­
dług starego  sty lu  tairn, gdzie paraf ianie  
ż ą d a ją  tego.

 0------
STARCI4 MIEDZY KOiMUNI­

STAMI I FASZYSTAMI
Piza, 19. września. (Tel. G. P.) 

Doszło tu do starć między komuni­
stami a faszystami. Jedna osoba za- | 
bita, jedna odniosła rany.

— o   ,
PO  ZAM ORDOW ANIU ALEKSANDRO­

W A.
B elg rad ,  19 w rześn ia .  (Tel.  O. P.) — 

Dzienniki d o n o szą  ze Sofii, że  c e n t r a ln y  
k o m ite t  re w o lu cy jn e j  o rgan izac j i  m a c e ­
dońsk ie j  sk aza !  na śm ierć b aw iącego  w 
W iedniu p rzy w ó d cę  C au lew a. W y ok 
śm ierc i  ma p y ć  w y k o n a n y  n a ty c h m ia s t  
g d z ie k o lw iek  C a u le w  będzie  sp o tk a n y .

-r-
ODEZW A R E W O L U C IO N IST Ó W  MA­

CEDOŃSKICH.

Sofia. (T el. wł. G. P .). C e n tra ln y  Ko- 
n ś t e t  r e w o lu cy jn e j  organizacji m ac ed o ń ­
sk ie j  w y d a l  o d e zw y  z  p o w o d u  z a m o rd o ­
wania T o d c r a  A le k sa n d ro w a .  O d e z w a  
zaw ia d am ia .  że  p r z y w ó d c a  m acedońsk ie  
go ruchu re w o lu cy jn eg o  zo s ta ł  z d ra d z ie ­
cko z a m m d o w a n y  i żc sp r a w c ą ,  o ra z  
w y k o n a w c a  m o rd u  nic ujdą kary .  
O ig a w z n c ja  w y d a la  na  nich w y r o k  
śm ierci, k t ó i y  zostan ie  bezw zg lęd n ie  
w y k o n a n y .  O dezw a k o ń c zy  się  s ł o w a ­
m i;  „ T o d o r  A lek san d ró w  nie żyje  — 
w c h  żyje  T odor  A lek sa n d ró w  i niepo­
d leg ła  M accdonja!"

Pozdrowienie Warszawy dla Gruzinów.
STOLICA ŻYCZY GRUZINOM ZWYCIĘSTWA.

W arszawa, 19 września. (Tel. G. 
P.) Na wczorajszem  posiedzeniu Ra­
dy miejskiej odczytano na głos wnio­
sek, zalecający w ysłan ie  na ręce pre ­
zydenta rządu narodowego Gruzji 
depeszy tej treści: „W  chwili, gdy 
naród gruziński powstał jak jeden 
mąż. aby zerw ać  pęta sowieckiej nie­
woli i krwią w łasną  zdobyć praw o 
do stanowiłam ia o sobie i przywrócić

niepodległość dem okratycznej ' Gruzji 
W arszawa śle szlachetnemu narodo­
wi gruzińskiemu bratnie pozdrowie­
nia i życzenia zw ycięstw a wolności, 
niepodległości i rozwoju". Wniosek, 
podpisany przez w szystkie  ugrupo­
wania, uchwalono jednomyślnie. Je- 
dr.c cześnie w yasygnow ano na pomoc 
sanitarną dla Czerwonego Krzyża 
10 tysięcy złotych

Niemcy na rozdrożu
ZAPRZECZENIE URZFJDOWE.
Berlin, 19. września. (Tel. G. F ) 

Ze strony urzędowej zaprzeczają, 
jakoby rząd R zeszy postanowił do­
magać się przyjęcia Niemiec do Li­
gi Narodów. Decyzja* w tei sprawie 
ma zapaść na posiedzeniu Rady 
ministrów, które odbędzić się 23. 
b. m.

CIAGL.E SIE NARADZAJĄ.
B eilin , 19 w rz e ś n ia  ( l e i .  O . P-) . .Ber-  

lir.cr T a g e b la t t "  d o w ia d u je  się, że  k a n ­
c le rz  R z e s z y  M a rx  w  zw iązk u  z pos ie ­
dź u  im m gab ine tu ,  k tó r e  ma się  o d b y ć  
28 bm. celem  o m ów ien ia  kw cstji w y s ia ­

nia noty  o odp ow ied zia lności za w ojnę, 
o ia z  om ów ienia sp ra w y  przystąpienia  
N iem iec do Ligi N arodów  przy jm ie  w s z y ­
s tk ich  .p p z y w p d c p w  .nar.tji, , o r ą z  s w o i  a 
posii dzenie  komisji ' zag ran icznej .

BANKIERZY AM ERYKAŃSCY PRZE­
STRZEGAJĄ.

P a ryż , 19 w rz eśn ia  (Te!.  O. P .) ,,Le 
J c u i r .a l"  donosi z  B erlina ,  że  wielu ban -  
k ic ió w  a m e ry k a ń s k ic h  m iało o strzec  rzątl 

I  R z e s z y ,  iż z a m ie rz o n a  n o ty f ik ac ja  w 
i s p r a w ie  o d p o w ied z ia ln o śc i  za  w o jnę  

w p ły n ę ła b y  ujemnie na s p r a w ę  p o ż y c z .  

Na w ypadek  notyfikacji wspom niani bar  
kierzy  nie w z ięlib y  udziału w  podpisa­
niu pożyczki.

Piloci polscy w Paryżu.
P aryż , 19 w r z e ś ń a .  (Teł. G P .)  O- 

f icc io w ic  piloci po lscy  z pułk. S e red rń c -  
kim na cze le  dokonali  dziś próbnych  
w zlo tów  na zam ów ionych  w e  Francji 
sam olotach, p rz y c z e m  stw ie rdz i l i  do ­
b r y  stan- a p a ra tó w .  P o  dokonaniu  jesz.* 
cze  p e w n y c h  d ro b n y c h  p o p ra w e k ,  pilo­
ci p o lscy  p r a w d o p o d o b n i  w  p ie r w ­
szy ch  dniach p rzy sz łe g o  ty g o d n ia  od le­

cą do Polski.  Oficcrorwic lo tn icy  polscy  
b u d zą  ż y w e  z a i n t e r e s o w a n e  w  ko lach  
lo tn iczych  francusk ich .  P o d c z a s  p o by tu  
o f ice ró w  polskich w  P a r y ż u ,  publiczność  
franuska okazuje im ż y w ą  sym patię. 
Ju t ro  T o w a r z y s t w o  francusko-po lsk ie ,  o 
r a z  k o n r t e t  p rzy jęc ia  polskich pilotów 
w y d a je  śniadanie na cześć  gości.

Ujęcie morderców ś. p. Menela.
SA NIMI DWAJ NOTORYCZNI ZŁOCZYŃCY. — KŁAMLIWE ALIBI. 

WYGADAŁ SIĘ. — NIEZBITE DOWODY WINY.

(Telefonem od naszego koresp.).

Stanisławów, 19. września.
P ie rw szy  akt ponurej tragedii, 

jaka z końcem lipca rozegra ła  się 
w Mcdynii, poryw ając młode życie

śp. T adeusza  Menela, zakończył się. 
Ekspozyturze pclic.-śledczej w Sta­
nisławowie udało się po mozolnych 
poszukiwaniach ująć dwóch osobni-
CM
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zobaczymy
niebawem w „k r ó l o w e ] rawr

ków, k tórzy  wedle zerbanyeh przez 
nią dowodów,-'są sprawcami tego n- 
krufnego mordu. Są to Al unio Fcld  
hau. lat CG, ur. w  Bursztynie, o- 
slatnio zam. w Stryju, rei. mojż. 
.sianu wolnego, kelner bez zajęcia, 
karany  dwukrotnie 2 -  i .J-letr.kim 
więzieniem za kradzież i Józef Ku- 
7lak, 1M  26. rei gr. kat-, ur. i zam. 
Kuihini kolcują, ul Środkow a 37. 
star.u wolnego, bez zajęcia, karany  
za rabunek i kradzież.

Oni to na dw a dni przed m o rd e r ­
stw em  wybrali się ze Stanisławo­
wa na prowincję, by, jak sie w yra 
ził Kuźluk, .kraść na grandę, bo ii.: 
już teraz wszystko jedno". P r z y ­
szedłszy do Bednarow a, przenoco­
wali, a następnego dniar tj. w  dzień 
m orders tw a  (23. lipca) udali się nad 
wieczorem do Medyni, gdzie byli 
widziani przez cały  szereg św iad­
ków. Po dokonaniu m orders tw a  i 
rabunku uciekli przez Kałusz do 
S try ja  i. schronili się do mieszkańia 
Ryfki Schilberg. Tu Feldbau pozbył 
się zrabowanego łupu, dając ni. i- 
zegarek „Omega“ kochance swej 
Doi ze Diamaud i polecając jej na­
tychmiast opuścić miasto d k  zata' - 
cia śladów

P rzeczekaw szy  dwa tygodnie w 
Stryju, przyjechali do S tan is ław o­
w a  i tego samego dnia jeszcze a re ­
sztowano ich w mieszkaniu K użhka. 
Zbrodniarze początkowo odmawiali 
wogóle wszelkich zeznań, gdy nn 
jednak stawiano do oczu niezbite 
fakfa. popierając każdy  z nich 
świadkami;, poczęli bronić się. Lecz 
przedstawione p rz tz  nich „alibi" o- 
kazało sę  kłamliwe. Feldbau w y ­
gadał się w aresztach policyjnymi, 
że obawia się. by ich nie rozpoznał 
ranny  (tj. p. Scazighitio) i aby  u a- 
resztowanej kochanki nie znalezio- 
o zegarka. Mimo. w szy$tkp jednak, 
do wuny nie przyznali się do sam e­
go końca, lecz dowody, jakie E ks­
pozytura zebrała, w ystarczają  w  
zupełności, a doniesienie karne 
przedstawia się w  formie pokaźnej 
książki, świadczącej o drobiazgowej 
p racy  całego personalu śledczego.

Lwia część zasługi w ujęciu 
m orderców  przypada w  udziale lcie- 
lownikowi E kspozytury  kom. dr. 
Laxowi, k tóry  w yjeżdżając kilka­
krotnie  na miejsce zbrodni i  badając 
szczegółow o każdy drobiazg, zdo ­
łał zebrać z niczego prawie i g łó ­
wnie m etodą dedukcyjną szereg  do­
wodów. które mimo milczenia 

■r.twców wskazują, że oni w ła ­
śnie dopuścili się tej ohydnej zbrod­
ni. Spraw cy mordu o d s ta w ie ń  z e ­
stalił dnia 17. bm. do sądu okręgo­
wego.

 o------
HISZPANIE W MAROKKO.

Londyn, 19 w rz e ś n ia  (Teł. G. P.) 
D onoszą  tu, v jt H istpan ie  Przygotow ują 
now ą ofeuzywę celem  odsieczy Tc- 
tuanu. (

- O - -
TRZESIENIE ZIEMI.

Londyn, 19. września. (Tel. G. 
P.). W edług  doniesień „Daily Telii- 
g japh" z Tokio, odczuto tam drfa 
18 bm. dwa trzęsienia ziemi, któ­
rych ogniska znajdowały się w od­
daleniu M mil na północny wschód 
od Tokio. S tra t  w ludziach nie pyto. 
PIEKARZE

USUNIECIE SIĘ GÓRY.
(T elefonem  od n a sz eg o  koresp .)

Warszawa, 19 w rz eśn ia ,  (Z) Z Nowe 
go Jo rk u  d onoszą ,  że  w Kalifornii w y ­
d a r z y ła  się  o l b r z y n r a  k a ta s t ro fa .  Usu­
nę ła  s ię  g ó ra  nad kam ien io łom em  nśi 
p rzes t rz en i  16 atng. mil k w a d r a to w y c h .  
Ma b y ć  b a r d z o  wie le  ro b o tn ik ó w  z a b ;- 
tycli.
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W arszawa. 19. września. (Z). 
Korespondent „Rzeczypospol.** do­
nos; z Genów y : W czora jsza  walna 
i i  twa angielska przeciw' w p w r a -  
dzeniu w  życie arbitrażu i zabez­
pieczeniu przed zebraniem się kon­
gresu rozbrojenia powszechnego -l- 
kazała jasno faktyczny s tan 'rz e c z y .  
W rezultacie cała robota genewska  
stanęła pod znakiem niepewności, 
bo w szystko zależeć będzie od kon­
gresu powszechnego, którego skład 
i wyniki trudno dziś przewidzieć.

G enew a, 10 w rz eśn ia .  (Fel. G. P .J.Ko- 
ir.Pct 12-tu r o z p a t r y w a ł  ró w n ie ż  w czo ra j  
t p i a w ę  /Ac o łania  pow szechn ej konferen­
cji dla ograniczen ia  zbrojeń. D/.iś k o m ite t  
Iż -tu  op racu je  t ek s t  p o s ta n o w ień  ogól­
n ych .  k tó ry c h  t r e ś ć  będzie  p o d m ą  w 
n o n  kole w s p r a w ie  a r b ‘t rażu .  —  P o -  
s td n o w ien ia  p ro to k o łu  albo z o s tan o  u -  
11 i e x\ ażn ione  w  w y p a d k u  n icd j j śc ia  do 
sk u tk u  konferenc ji  r o z b ro iu d o w e j  lub 

jej rozbicia  się . a lbo też  p o s ta io c .  ienia 
tego  p ro to k o łu  b ę d ą  za  w  es/, o te aż  do 
chwili  w p ro w a d z e n ia  w życie  u c h w a ł  
konferenc ji  ro zb ro fen io w  ej.

t
JE ST  ZBLIŻENIE, ALE SA I ROZBIEŻ­

NOŚCI.

G en ew a . 19. w rześn ia. (Tei. O. P .).
W c z o r a j  w ie cz o rem  B e n esz  ( ś w ia d c z y ł  
d z ienn ikarzom ,  że w toku  w czo ra jsze j  
dyskus j i  w kom itacie  12-tu i da ło  się  
pi / opro wadzić  zb liżen ie punktów  w id z ę , 
rją p o szczegó ln ych  m ocarstw . P o z o s t a ­
łe rozb ieżnośc i  d o ty c z ą  s fo rm u ło w an ia  
os;u'.'.*j»et\s;li rezu lta tów ',  o ra z  t c im m u  

w p ro w a d z e n ia  w  żyzie  p ro to k o łu .  W y ­
ło im y sic dw ie  opluje:  P i e r w s z a  opinja  
dażv  do w prow.i  lżen ia  w  życ ie  p r o to k o ­
łu z chwila  jego  po J pis ani a. d ru g a  zaś  
zada., aby  to nes iap ifo  po m ię d z y n a ro ­
d o w e j  konferenc ji  ro zb ro je in o w ej l  S a m a  
p ro c e d iu a  z w o łan ia  kon ie-enc j i  nie zo ­
s ta ła  jeszcze  usta lona.

POLACY W  KOMISJACH.
G enew a, 10 w rz eśn ia .  (Tei. (i . P .).Ko- 

tn s i a  b u d ż e to w a  o bradow ało  naci b u ­
d ż e te m  dla o rgan izac j i  d o ty cz ąc e j  h i f t jc -  
ny. D e leg a t  angwls.ki, kró.-y c tw a r z y ł  
dyskus je ,  o ś w i . i d c r r ł  sic za  z m n ie jsze ­
niem v  ,'d a tk ó w .  W  przee :W eń.s tw iu  do 
c e k  ga ta  ang ie lsk iego  delegat polski M o­
dzelew sk i bronił  po :v.lii b u d ż e to w e j  na 
cele h y g jen y .  p r z \ o r n i n  ligc i.ile. jaka 
fundusze tc o d e g r a ły  w  P o lsce  podczt-J  
z w a l f e a r i a  e p :ciemii. D e lega t  n ;' V d  za-  
P ro p o n p w at  pew .ic  pow , jk szen ie  a p d ż e -  
t u  Po  dvsk;wji w niosek delegata  pol­
skiego przyjęto.

G e n ew a ,  10 w rz e  ".nią. (Teł.  u .  P .) .K o­
misja dla s p r a w  sp r te c .u iy c h  w y s łu c h a ­
ła re fe ra tu  spraw  i : J . tw cv  Soka la  w  i p r a  
wic handlu  kobietam i i Jz ilń iT lI  P o  d y s ­
ki sC johiisja  p rz y ję ła  re fe ra t ,  w y b i e r a ­
lne S o k a ia  s p r a w o z d a  w ;’i  komisji na  ple- 
Ii6im.ni z eb ra  ilu.

GROŹNA REW OLUCJA W  CHINACH.

R yc ina  p e d s t a w i a  p o su w an ie  sic  p iech o ty  d i iń sk  ej z  g r u p y  m a r s z a łk a  
Tsan-Tso-Lim, g u b e r n a to r a  M andżuri i .  .

Wojna domowa w Chinach.
Cessfduj^ca klęska.A

Wiedeń, 19. września. (Tal. G, P.Y „N. Fr. Pressa" donosi z Lon­
dynu, że wojskow y gubernator prowincji Czekjang, którego wojsko 
broniło Szangaju, poniósł decydująca klęskę skutkiem poddania się 2/3 
jego armji. Gem. Wu-Pei-Hu koncentruje wojska i z a do we w okolicy 
Pekinu, pragnąc pow strzym ać oteu-zywę armji mandżurskiej gen. Tsang- 
Tso-Lin.

MARSZ NA PEKIN.
Pekin- 19 września Ciel. G. P.) 

W edle komunikatu urzędowego ar- 
mja mandżurska znajduje się w peł­
nym marszu na Pekin. W ojska rzą­
dowe zostały w ysłane  dla po w strzy ­
mania przeciwnika.

PRZED UPADKIEM SZ NGAJ5J.
Londyn, 19 września. (Teł. G. P.)

Agencja Reutera donosi z. Szangaju, 
że około Lin Ho w  odległości 20 kim. 
od Szangaju toczy się zacięta walka 
Wielkie ilości rannych p rzybyw ają  
do mii sta.

Pekin, 19 września. (Fel. G. P.) 
Reuter donosi z Szyagaju, że pierw­
sza i druga armia guber wtóra Czen- 
ki.iangu zbuntowała się. — Nastąpił 
nov y atak na Lin Ho. Słychać, że 
armia gubernatora King Fu przeła­
mała front, W  mieście panuje po­
płoch. Uchodźcy zostali zmobi-liżo- 
wn n i

Szangaj. 19 września. (Fel. G. 
P.). „United F re ss“ donosi, że upadek 
Szangaju nastąpi lada chwila. Będzie 
to następstwem złożenia broni przez

Pei Ku Han. Z tego powodu na fron­
cie południowym miał nastąpić obrót 
izeczy, k tórych rozwiązanie trudne 
jest do osądzenia. Oczekują w  no ­
cy przełamania oporu, a w takim r a ­
zie Szangaj w całości zostanie od­
dany na łaskę atakujących. Obce 
wojska trzymaną, ,są w ostrem pogo­
towiu. Ze względu na-ten  stan trzy 
amerykańskie torpedowce stoją go­
towe do akcji. Żołnierze am erykań ­
scy bronią dostępu do dzielnicy eu­
ropejskiej, chcąc uchronić ją przed 
najściem mas uciekających.

Wiedeń, 19. września. (Tel. G. 
P). „United Pressgjd donosi z Szan- 
gaju, że obrGnę miasta objął admi­
rał angielski Anderson, komendant 
cbcych sił morskich.

JAK WAŁCZA CHIŃCZYCY?
Londyn, 19. wrześn iu (Tel. G. 

P.)„ „Chicago Daily News'1 zamie­
szcza pierwszą depesze swego ko­
respondenta z chińskiego placu bo­
ju. Korespondent te leg rafu je , iż 
przekonał się, że Chińczycy , uzbro­
jeni są w now oczesne tanki i maski

przeciwgazowe. W  czasie deszczu  
używają oni parasoli w ten sposob, 
że jeden paiasol przypada n? dwóch 
żołnierzy. R ow y strzeleckie kopie 
się w  ten sposób, że nad żołnie­
rzem kopiącym kolega trzyma pa ra ­
sol , chroniący obu przed desz­
czem. Miedzy walczącym i wódziu 
mi odbywa się wymiana depesz ra­
diowych, utrzym ana w tonie w yso­
kiej etykiety, połączonej z wyraźne- 
mi groźbam i Np., mai szalek Tsan- 
Tso-Lin telegrafował do swego 
przeciwnika: „W asza Ekscelencja
otoczony jest zbrodniarzami w ro­
dzaju W u-Pei-llu, k tóry  posiada 
znakomity umysł, lecz serce podłe. 
W yszlę samoloty celem przekona­
nia się, jak zdrowie Waszej Eksce­
lencji : czy W asza  Ekscelencja n a 
zamiar bronić jeszcze ideału woino-

EKSPEDYCJA KARNA DO MAN- 
DŻURJI.

Berlin 19 września. (Tel. G. ? .) 
Telegr. Comp. donosi, z Pekinu, że 
prezydent Chin wypowiedział formai 
nie wojnę Tsang-Tsolinowi, oraz po- 
ruezył gen. W u Pli Fu przeprowa­
dzenie ekspedycji karnej do Mandżu­
rii.

TURCJA ODDAJE BUD O W Ę OKRE- 
T Ó W  NIEMCOM.

P aryż , 19 wrześr :a. (Tel. G. P .) Z 
K onstantynopola donic sza. że rząd turec 
ki ustan ow ił z lecen ia  budow y okrętów  
na p rzy sz ło ść  oddaw ać nie Anglji, lecz  
Niem com .

Choroby p.-zewodaw mocrowych, żół­
ciowych 1 wątroby, dyspersja, artre- 

ty :m , reumatyzm 
l e o z ;  r a d y k a l n i e

w o d a  oryginalna
V ;C H Y -LTA T

Ctiesliiis, Hoplta, Sra Mulit
oraz tab etkifcomprimes). pastylki i so e 

VJCHY-E* ATT
Żądać w : wszystkich aptekach 

r> 15 i składach j.ptecznych.

g ss  Ohuli&ts

Dr. Ludwik Landau
w r ó c ił  i o r d y n u je  n a d a l  

LWÓW przy ul. Kraszewskiego 7.

Dr. HENHYk WEIN
o rd y n u je  ja k  d aw niej.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M. SCHMLi.KES
ul. Krasickich 14. 6iĄ

MEBLE STYLOWE
-  P O L E C A  W  N A J W I Ę K S Z Y M  W Y E O R Z E  -

FRANCOS i S b  Legjonów 19.
WŁASNA WYTWÓRNIA MEBLI KLUBOWYCH

NA TARGACH PAWILON SETY.
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Echa Targowe.

M  wm\yl?. Tapfli Ulsciiodnie?
D y r e k c ja  T a r g ó w  w y w it iz a ła  s ię  z e  s w e g o  z a d a n ia  b e z  z a r z u tu  — 
Co s to i  na p r z e s z k o d z ie  n a le ż y te m u  u g r u r o w a n iu  e k s p o n a tó w . — 
T a rg i n ie  p o w in n y  s ię  p r z e k s z ta łc ić  w  jarm ark  d ro b n ej sp r z e ­
d a ż y . — K fed y u r z ą d z a ć  T a r g i?  —  Ba d z e j  w sk a z a n ą  w  ty m  

rok u  b y ła  w y s !a w a . — O o c h r o n ę  p rzem y słu  k r a jo w e g o .

(A y w ia d  u reprezentanta w ielkiego przemysłu sp .ży w czeg o  p. Tadeusza
HólLngera).

L w ó w , 19 września, 
(jp) W dalszym ciągu naszych  

w yw  adów  odnośnie do tegorocz­
nych Targów W schodnich wyraża­
my opinję p. Tadeusza Hoflingera, 
radnego m iejskiego, cz onka Izby 
handl.-przem., który na Targacn 
należał d r reprezentantów w ielkiego  
przem ysłu spożyw czego

Targi W schodnie na ogół udały 
się. W prawdzie s ly s  y się o pew ­
nych brakach i żalach tak w ystaw ­
ców  jalp i publiczności, lecz są to 
drobiazgi, które w pierwszym  rzę­
dzie w ypływ ają ze stosunków jeszcze  
niedostatecznie uporządkowanych  
i nie można ich kłaść na karb bra­
ku należytej organizacji ze strony  
dyrekcji Targów, która w yw iązała  
się ze sw ojego zadania nadzw y­
czajnie. Zw łaszcza należy podnieść  
zasługi przew odniczącego p. w ice ­
prezydenta Obirka, który cały swój 
urlop prezydjałny przepędził na 
placu Targów dopilnowując od rana 
do wieczora wielu spraw.

Najważniejszy zarzut: braku na­
leżytego ugrupowania eksponatów, 
powinien być skierowany w łaściw ie  
pod adresem w ystaw ców , którzy 
zgłaszają się w ostatniej chwili 
i utrudniają tem sdmem ugrupo­
wanie w edle gatunków. Również 
stoi temu na p rzeszk od zi' w  asność  
prywatna przeważnej części dużych 
paw ilonów , jak P olsk iego Banku 
Przem ysłow ego, Banku Kredyto­
w ego Z iem skiego Banku dla H mdlu 
i Przemysłu, które grupują firmy 
przez siebie finansowane. Dopi ro

kształcenie Targów  nie byłoby by 
najmniej w skazane, gdyż stanow i­
łoby ono S/kodliw ą konkurencję 
dla kupców m iejscow ych, jak juz 
w  tym roku przez dw a tygo: nie 
trwania Targów  dała się odczuć 
w  handlach niew ątpliw a stagnacja.

Nadto należy zw rócić uw agę na 
tę ok o iiczn oś', że nie powinniśm y  
dopuścić do t go, aby Targi we 
Lw ow ie przypadały na ten sarn 
okres czasu, co np. w  W iedniu 
i w innych m iastacl’. Dla ilustracji 
wystarczy nadmienić, że w tym 
roku konsulat austrjacki w ydal 
w samym tylko L w ow ie przeszło  
tysiąc w iz paszportow ych dla kup­
ców, którzy podczas trwania Tar­
gów  w yjechali na Targi do W iednia.

Mojem zdaniem , w  tym roku 
pow inniśm y byli raczej urządzić 
w ystaw ę jubileuszow ą polską we 
Lw ow ie (1 8 9 4 — 1924). P zem ysł 
poi: ki zdradza i tak tendencje w  tym 
kierunku przez w ystaw ianie swo- 
ich eksponatów na Targach w  spo­
sób piękny, estetyczny o charak­
terze w ystaw ow ym  D latego uwa­
żam, iż s ia ło  się  źle, f e  myśl ta, 
poruszona na posiedzeniu komitetu, 
nie -o sta ła  przyjęta.

Również żałow ać wypada, że w y­
staw a rolnicza, zapow iadana z po­
czątku tak szumnie, nie udała się  
wskutek zakulistw ych  intryg i nie­
chęci zachodniej M ałopolski {K o n ­
gresów ki jakkolwiek ci, którzy wy 
staw ili sw oje produkty i żywe 
okazy porobili dobre interesy,, w y- 
sprzedając w szystkie swoje okazy.

zatem po kilku latach, po przejściu 
na w łasność gminy miasta Lwowa 
tych paw ilonów , można będzie ten 
błąd naprawić.

Zasadniczo rzecz biorąc, mojem 
zdaniem Targi zostały  stworzone 
w nadziei rychłego otwarcia drogi 
handlowej na w schód; gdyby się 
było przewidziało, że to się nie sta­
nie tak rychło, utworzenie Targów  
W schodnich w e Lwowie byłoby się  
opóźniło. Cała nadzi ja na razie 
polega na nawiązaniu stosunków  
z Rumunją i Turcją, co zwl szcza 
z tą ostatnią może się stać już 
wkrótce, a ma się  do tego przyczy­
nić w  znacznej mierze w ystawa  
polska w  K onstantynopolu.

Gdyby otwarcie tych szerokich  
dróg na W schód wkrótce nie na­
stąpiło, obaw  albym się, że Targi 
W schodnie, które w swojem zało­
żeniu miały na celu przedew$zyst- 
kiem ożyw ienie handlu hurtownego, 
mogą się zm ienić na jarmark drob- 

ej sprzedaży, podobnie jak to miało 
miejsce w roku 1905. Takie prze-

N ależałoby z tego  w yciągnąć wnio­
ski i naukę na rok przyszły. Na- 
koniec pozostaje jeszcze do zrobie­
nia parę uwag na temat konkuren­
cji na Targach, ob cego , a zw łasz­
cza niem ieckiego przemysłu który 
specjalnie importuje sw oje wyroby  
do Polski bez cła, z W olnego M ia­
sta Gdańska, pobudow aw szy tam 
filje sw oich fabryk berlińskich  
i innych. Pamiętamy przecież, że 
nawet w zaborczej Austrji nasze  
organizacje, jak Liga Pom ocy Prze­
m ysłowej itp. o w iele  lepiej pilno­
wały naszego kraju przed zalewem  
obcych w yrobów , aniżeli to się 
dzieje obecnie w  wolnej Polsce. 
Mam tu na myśli w pierwszym  
rzędzie takie artykuły jak: obuwie, 
czekolada, konserwy, manufaktura, 
które to przemysły pow inny raczej 
doznaw ać ochrony ze strony rządu, 
a już stanow czo nie jest rzeczą 
w łaściw ą ułatwiać zagranicznej kon­
kurencji walkę z temi gałęziam i 
przemysłu krajowego.

Z teatru.
(„ S z e ś ć  p o s ta c i  s c e n ic z n y c h  w  p o ­
s z u k iw a n iu  a u to r a " , k o m e d ja  do  

n ap  sa n  a L u ig i P ir a n d e lla )

Lwów, 20. września.
Gorączkowem u pędow i ostatnich 

.dziesięcio leci, zmierza ącemu do 
szukania now ych dróg w  sztuce. 
lym zuchwałym podróżom po nie­
znanych morzach plastyków , muzy­
ków i poetów  celem odkrycia no­
wej Ameryki, najdłużej opierała się 
sztuka dramatyczna, bo od czasów  
Szekspira, tego największego budo­
w niczego teatru, opierała się na nie­
wzruszonych kanonach miejsca, 
czasu, akcji, których fundamenty 

tnie dały s ię  podw ażyć bez zburze­
nia catego w spaniałego gmachu 
Z rozwojem techniki, w szystkie ino- 
w acje teatralne szły raczej w  tym 
kierunku, czysto zewnętrznym (sce­
ny obrotowe, horyzontalne niebo, 
plastyczne dekoracje i św iatło, św ia­
t ło , św iatło) nie sięgały jednak  
w  głąb, do sam ego jądra tw órczoś.i 
dramatycznej. Zakusy futurystów  

»w tym kierunku skończyły się  zu- 
pełnem fiaski m, bo pokazało się, 
że zdrowe życie teatru nie znosi 
sztucznego odżyw iania flaszeczką  
z absyntem. W  ostatniem dopiero 
dziesięcioleciu z Rosji i z W łoch  
nadleciały ptaki, zwiastujące „prze­
w artościow anie" w spółczesnego tea­
tru. W  Rosji Jewreim ow, we W ło­
szech MariHelli i Pirandello rozpo­
częli te pierw sze próby wiercenia 
w głąb, wyw ołując ruch i niepokój 
w  światku teatralnym. W szyscy ci 
trzej innowatorzy teatru zbliżeni są 
do siebie poniekąd pewną metodą: 
oto pokazali nam teatr nie z uśw ię- 
'On-j tradycjami perspektywy w i­
downi, ale z odwrotnej strony t. z. 
ze strony warsztatu twórczego- i ku­
lis teatralnych, dotykając c iek aw ego  
problemu stosunku twórcy do po­
staci scenicznych i aktorów i sto­
sunku aktorów do życia. Jewreimow  
każe aktorom w ejść w życie, pew ne  
najbardziej im odpow iadające po­
stacie sceniczne urzeczywistnić, aże­
by przez tę inkarnację sztuki aktor­
skiej w życie, nieść radość i po­
krzepienie cierpiącej ludzkości. Mari- 
nelli w  swym  teatrze groteski i ma- 
rjonetki stanął na stanowisku, że 
każdy człow iek  posiada sw ą  twarz 
i sw ą maskę a w ięc jest aktorem, 
przeżywającym sw ój dramat, pole­
gający na konflikcie m iędzy twa­
rzą i maską. W najzawilszy jednak 
i najgłębszy problem uderza Piran­
dello. W edle niego postać sceni­
czna, poczęta przez autora, zanim  
jeszcze ujrzy św iatło sztuki, jest 
czem ś rzeczywistem , żyjącem sw o­
jem własnera życiem  w ew nętrz­
ne™ i po wieki wieków, w każdym  
miejscu i w każdym czasie  musi 
odgryw ać rolę, dla której została  
poczęta. Z chwilą poczęcia nie au­
tor ją prowadzi, lecz ona prowadzi 
autora, który musi być posłuszny 
jej naturalnym prawom rozwoju 
i w yżycia się. W  odróżnieniu od 
człow ieka postać sceniczna jest nie­
śmiertelna... Czyż nie żyją po dziś 
dzień Hamlet, Julia, Skąpiec, Balla­
dyna? Ta metafizyka twórczości 
scenicznej, ubrana przez Pirandella 
w  ramy teatru, działa fascynująco  
na m yśljcego  w idza, pobudzając go 
do tysiąca refl ksji na temat sztuki 
teatralnej. Konkluzja ostatnia byłaby  
jednak niezw ykle smutna dla przy­
sz ło śc i teatru. Jeżeli aktor, choćby  
najgenialniejszy, ijigdy nie potrafi 
odtw orzyć postaci scenicznej, bo 
nie żyje jej życiem wewnętrznem, 
bo nie potrafi przeżyć i zrozumieć

jej dramatu, bo zaw sze uderzy 
w tor inny a nie ten w łaściw y, je­
żeli postać sceniczna jest rzeczy­
w istością  samą w sobie a nie jedy­
nie złudzeniem rzeczyw istości, od­
twarzanej przez aktora, rola teatru 
byłaby skończona i przypieczęto­
wana. Tak źle nie jest... ars longa, 
w ięc i teatr będzie istnieć zaw sze  
tak jak i tęsknota twórcy scenicz­
nego do najdoskonalszego wyrazu 
wyDowiedzenia sie.

Teatr lw ow ski pod reżyserją Ra- 
sińskiego, pokonał dzielnie i boha­
tersko w szystk ie trudności, jakie 
przynosi w ystaw ienie „Sześć po^  
staci* Pirandella. Znać było na7 
każdym kroku tak rzetelną pracę 
reżysera jak i szlachetne wysiłki 
aktorów, ażeby mimo niewielką  
ilość prób w ydobyć jak najwięcej 
wyrazu z wizji scenicznej Piran­
della. Jestem pełen szacunku dla 
pracy Zabielskiego, który wydźwi-

gnął się do aktorskich poryw ów , 
przechodzących czasami siły  tego  
sym patycznego artysty. P. Łado- 
siówna, w  toli wymagającej ogrom ­
nej ekspresji dramatycznej, p łonęła  
jak czarny w ęgieiek, wzbudzając 
zaum ienie u tych, którzy nie znali 
dotąd tej strony jej taien'u. D osko­
nały był Ry ;ier, ciepła kobiecością  
i lityzmem M ichnow ska, Zakrzyńska 
w niemej roli chłopca utrzymała 
przez trzy akty św ietnie wyraz 
obłąkanego przestrachu twarzy. Na 
„Sześć postaci scenicznych* Pira- 
della, sztukę graną z ogremnem  
pow odzeniem  w  całym  kulturalnym  
ś w ie c e , sław ioną przez krytykę 
jako jeden z najgłębszych ek sp eiy - 
m entów teatralnych ostatniej doby; 
przyszło wczoraj do Teatru M ałego  
aż „sześć postaci ludzi z miasta", 
m ającego pretensja do teatralnej 
kultury i upodobań artystycznych.

Jest to skandal w obec kiórego  
blednie afera zapaśnicza w zawsze  
przepełnionej po brzegi budzie Kor­
nackiego.

Henryk Zbierzchowski.

Z dnia.
JESIEŃ NA RYNKACH TARGO­

WYCH.
(jp). Z ło ta ,  sy p ią c ą  sk a rb am i  jesień 

z a z n a c z a  sie  na  w s zy s tk ic h  ry n k ach  
L w c w a  p rz e d z iw n a ,  p rz e p y sz n a  obfi to ­
ścią ,  g o d n ą  p ę d z la  S n y d e r s a  lub innego  
s ły n n e g o  H o le n d ra .  W idok ,  jaki się  taj, 
c e z o m  p r z e d s ta w ia ,  tchnie  przebaja l-m i 
życ iem , bu jnośc ią ,  ś w ia d c z y  o cudo­
w n e j  sile rn d z a jn ę j  tej ziemi naszej ,  co 
jak  m a tk a  ho jna  i t ro sk l iw a  p r z y s p a r z a  
ka r tn u  obfitego w s z y s tk im  s w y m  dz ie ­
ciom, rz u c a  ;m o a r y  s w e  pe łnem i g a r ­
ściami.

A d o p r a w d y  n iczego  n am  nie brak. 
N a jp rzed n ie jsze  ga tunki  jab łek ,  gruszek ,  
n a g r o m a d z o n e  w s to sa c h  o lb rzym ich ,  
olśrtiwają ż y w o ś c ią  b a r w  i dosadnośo ią  
o l e p s z e ' z  nimi idą g r a n a t o w e  ś l iw y  - 
je ż y n y ,  c z e r w o n e  ż u ra w in y ,  de.-enie, 
g o g o d z e  i głogi. .. A tuż obok  n iez m ie rn i  
obfi tość  g r z y b ó w  —  a ry s to k ra ty c z n y c h ,  
„ p ra w d z iw y c h " ,  ż ó ł ty c h  r y d z ó w  i so- 
śn iak ó w ,  c z a r n y c h  p oap ienek ,  s inych
g o łą b k ó w  i i... S t c s y  p rz e p ię k n y c h  k a -  
l a f io ió w  p rz o d u ją  ca łe j  b ra c i  j a r z y n o ­
wej,  w ięc  s z k a r ł a tn y m  pom idorom , z ie ­
lonym  faso lkom , g ro sz k o m  i szp inakom , 
z ć ł ty m  m arc h w io m ,  w iśn io w y m  b u r a ­
k o m  i r z e sz y  g ło w ia s ty c h  k ap u s t ,  nic 
w sp o m in a ją c  o s to sa c h  z iem niaczanych .

D ro b  gęsi.  kaczk i,  k u r c z ę ta  (s łabie j  
indyki)  ż y w e  i b i te  aż  się  p ro sz ą  du
z a s t a w y  w y k w in tn e g o  s to łu ,  uzupełniają  
tę  obfi tość  s t r a g a n y  z m a s łe m  j se rem , 
s a g a n y  śm ie ta n y  i k o sz e  jaj,., a jako 
u w ie ń cz en ie  w s z y s tk ic h  a r ty k u ł ó w  s p o ­
ż y w c z y c h  r y n e k ,  k w i a to w y  lśni p r z e ­
p y sz n ą  b a r w n o ś c ią  1'cz.nych odm ian
georginji  i dalji. w o n n y c h  tu b e ro z .  w y ­
k w in tn y c h  c h ry z a n te m  i s tu lis tnycii  
a s t rów .. .

Och, ta ziemia po lska  tak  bogata .. .  
L ec z  nic p a t r z  na  —  cennik  t a r g o w y .

Za tę  rubrykę Redakcja 
nie odpow iada.

JESZCZE KILKA SŁÓW O ZAPA­
SACH!

O dnośn ie  do  a r ty k u łu  „ G a z e ty  P o -  
ra n n e j“ z d n ia  20-go w r z e ś n ia  1924 (nr. 
7190) pt.: „Z ta jem nic" ,  — D y re k c ja
C y r k u  A. K o rn ack ieg o  w y ja śn ia ,  że  z a ­
rzu t ,  j ak o b y  prac  sadzano  z g ó r y  w ynik i  
walki  z a p a śn ik ó w  (co w n io sk o w a ć  m o ­
żn a  z u m ie szczan y ch  codz ien n ie  w cza- 
s c p :sm ach  końuinikaltów na dni n a s tę p ­
ne). —  jes t  zupełnie  n ieuzasadn iony .

K om u n ik a ty  C y rk u  s ą  o d d a w a n e  od- 
la z u  n a  c a ły  tydzień ,  do Gcnsrali io i  
Ekspedycj i  O głoszeń  M. 'I'. Kr/.ysztofo- 
wicz,  L w ó w ,  S o k o ła  4, k t ó r a  n iem : do ­
wolnie  dysponuje ,  a  Z a rz ąd  C y r k u  nie 
z a w s z e  jest  w m ożności  (z powo.lu  pó­
źnej p o ry ,  11-ta w  no cy )  w p ły n ą ć  na 
zm ianę  "brzmienia kom unika tu .  S tą d  też 
zachodzić  m ogą  m ied zy  isto tnym  sta­
nem rz e c z y  a zapo w ied z ią  k o m w r k a -  
fów p e w n e  n iekonsekw enc je .  u9W>
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Prezydent Coolidge 
o Polsce i Palatiich.

L w ó w , 18 -wrześmia.
(C.) Z okazji  ko n g re s j i  Z w iąz k u  N a­

r o d o w e g o  P o lsk iego  w Filadelfii w y s t o ­
s o w a ł  p r e z y d e n t  S t a n ó w  Z jtd r .oczo-  
nycii  Cooliidge n a s tęp u jąc e  znam ienne  
pismo do p r z e w o d n ic z ą c e g o  Kongresu ,  
Ż y ch i jń sk icg o ;

B ia ły  Dom  w W ashingtonie.
„M ój D rog i  P a n ie  Ż y d ’liński!

„ Z ap ro szen ie  P a ń sk ie ,  b y m  uczestna- 
c z y t  w K ongres ie  Z w iąz k u  N a r o d o w e ­
go  Patek ,  w Filadelfii  p o d czas  jej sesji 
r-od k o n iec  b ież ąc e g o  m ies iąca  o t r z y m a ­
łem  i w ie lce  je sob ie  cenię.  P r z y j e m ­
ność  w ie lka  sp r a w i ło b y  mi p rzy jęc ie  te ­
go z ap ro sz e n ia  .i p o w ie d ze n ia  W a m  pa-  
;ę  rz e c z y , . j a k ic  m im  w m yśli  w  s p ra w ie  
przyw rócen ia  P ań stw a  P olsk iego  do p e ł­
nego należn ego  mu stan ow isk a  m iędzy  
wiełkim i narodam i św ia ta . D o k o n an e  to  
z e s ta io  p rz e z  o s ta tn ią  w o jn ę  św ia to w ą ,  
i w s z y s c y  A m e ry k an ie  u w a ż a ją  to  ja ­
ko jeden  z n a jb a id z ie j  s i lnych  u; pi a w fe -  
i i w i e ń  n a sz e g o  udz ia łu  w  ty m  k o n ­
flikcie.

. W ielo -strou n y  genjusz ludności pol­
sk iej i je i n iew y g a sła  m iłość  w olności 
zd o b y ty  sob ie  i nt l f l m y w a ły  uczucia  
przyjazne w szy stk ich  przyjaciół w o ln o­
śc i ludzkiej, gdziek olw iek  oni są  na 
św ięc ie .

.W ielki a m e ry k a ń s k i  zespół,  k t ó r y  
w y w o d z i  s w e  r o c lp a z e n ić  z Po lsk i ,  
p: zy czy  nił s ię  w span iała  do bu dow y i 
ulepszen ia  am erykańsK iego narodu. —
S p r a w ia  mi więc  w ie iką  p rz y je m n o ść ,  
że  m ogę  w y r a z i ć  p r z e z  1 ośrednictwfc 
W a s z e j  o rgan izac j i ,  k tó r a  p r z e d s t a w ia  
n a jw y ż s z e  celc  n a sz eg o  a m e ry k a ń s k ie g o  
o b y w a t e l s t w a  p o lsk ieg o  p o c h o d z i ł a ,  
rro je  se rd e c z n e  p o z d ro w ie n ia  i na jlepsze  
ży czen ia .

CALYIN COOLIDGE.

Z  sali sądowej.

t a e l s  ulsraissMej Rody
narodowej przed

/
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GWAŁTU PUBLICZNEGO.

ZBROD.NIC/E PO D PA LENIE FABRYKI 
W O JSK OW EJ.

(Telefonem  od n a sz eg o  korosp .)
W arszaw a, 19 rześnia ,  (Z) Ubie. 

gfej n o c y  nieznani z ło c z y ń c y  usiłowali  
•podpąjtó f a b ry k ę  „S łoń" .  w  k tó re j  m ie ­
ści sic w o jsk o w a  k ra ja ln ia  sk ó r .  O g. 
}? w  n o c y  w y b u c h ł  p o ż a r  na  p a r te rze ,  
„ o 6 ran o  na III. p ię trze .  P o ż a r  u g a ­
szono. P o i i l a  s tw ie rd z i ła ,  że  oba  p o ­
ż a r y  p o w s ta ły  w sku tek  podpalenia. D o­
chodzenia  usta lą ,  w  jaki sposób  z b ro ­
d n iarze  doS'ta!i się  do b udynku ,  s t r z e ­
żonego  p rz ez  p os te runk i  w o jsk o w e

KSIĘŻNA ROSYJSKA PO SZ U M Y  \N  \  
P R /E Z  POLICJE ZA KRADZIFZE.

(Telefonem  od  n a sz eg o  k o re sp o n d en ta ) .
W arszaw a, 19 w rześn ia .  (7 )  Z P a ­

r y ż a  donoszą ,  że  polic ja  p a r y s k a  p o szu ­
kuje pew nej  księz.nej rosy jsk ie j ,  k tó ra  
pope łn i ła  w m ag a zy n a c h  szereg  kra­
dzieży . A re sz to w a n a  om yli ła  czujność 
polic janta  i zn ik ła  w  k ie ru n k u  S z w a j ­
car}'. Z d e m a s k o w a n o  ją  m ian o w ic ie  w 
m ag a zy n ie  . .L u v re ‘'. gdz ie  znalez iono  
u k ry te  p<;<A p łaszczem  je d w a b n e  poń­
czochy .  S ą d  w y d a ł  w y r e k  z ao c zn y ,  
s k a z u ją c y  k s ię żn ę  r o sy j sk ą  na  d w a  mie­
s iące  w ięzień  a  i 200 f r an k ó w  k o sz tó w  
są d o w y c h .  0---

W SZĘDZIE DROŻYZNA ROŚNIE. 
B erlin, 19 w rz eśn ia .  (Tel. G. P .)  Dzień 

niki s tw ie rd za ją ,  że 'd ro ż y zn a  w  N iem ­
czech. zam ias t  zm nie jszać  się. podnosi 
się  n ieu s ta m re .  C eny w  N iem czech w  
w ielu  w ypadkach sa  w y ż sz e  Od cen na 
rynku św ia tow ym . Min. G o s p o d a r s tw a  
S p o łeczn eg o  p rz y s tąp i ło  już do akcii 
zw alczan ia  d ro ż y zn y .  G łó w n ą  iednaik 
t ro sk ą  je s t  fakt.  że  ce in  na  c a ły m  ś w e  
cie poszły; w górę. W  S ta n a c h  Z jedno­
czonych  w skaźn ik  cen  podn iós ł  sie  ze 
1Ó.3 w  lipcu na 137 w  sierpnhi Sta łe  
p o d w y ższen ie  sie  cen  daje sie  z a u w a . 
ż y ć  w c  W łoszech , Austrii 1 krajach po­
łudniow ych .

L w ów , 19. w rześnia.
(H) Dzis,aj jako pierw szy św ,a- 

dek zeznaw ał Michał lacklw, reda­
ktor „Ridnego kraj‘u“. Z Twerdo- 
chhbem łączy ły  świadka stosunki 
czysto literackie. „Ridny kraj" miał 
charakter antybolszew  cki i sta ł też 
na stanow isku zgodnego w spółży­
cia narodu ukraińskiego z polskim . 
Św adek wyj'aś ia, w śród jakich na­
strojów i okoliczności zam ordowa­
ny zosta ł ś. p. Tw erdochlib. Pa­
mięta dokładnie treść od ezw  prze­
ciw  w zięciu udziału w  wyborach 
sejm owych, w szczególności też u- 
stęp, w  którym on (świadek) na 
zwany został zdrajcą. O dezwa ta 
w yw ołała u niego pow ażne obaw y  
o  życie tembardziej', że nawet kil­
kakrotnie był p r/ez przeciw ników  
p liiycz: ych atakowany. Św iadek i 
poprzednio już otrzym ywał anon - 
m owe listy z po różkami

Pruku ator: Czv w iaoóm o panu, 
czy i w  jakich stosunkach pozo­
staw ał rząd Petruszewycza w  W ie­
dniu z organizacjami kra^w em i?

Świadec Tylko z gazet.
Świadek dr. Hoiubowicz, b. pre­

zydent ministrów rządu ukraiń kie­
go, zez aje od n ośtre  do oskarżo­
nego, że był on urzędu kiem dr. Pe­
truszewycza. Dr. Petruszew ycz zaj­
m ow ał w  W iedniu stanow isko su­
teren a , a przedstawiciele innych 
państw często go odw ied a i w spra­
wach urzędow ych. Dr. Sełeżinka w  

^ s ie d z e n ia c h  Rady -narodowej u- 
aziału nie b r ł ,  gdyż , e łn ił (yiko 
funkcje w ojskow e. Na posiedzeniach

Rady narodowej, a w zczególności 
ra tych, w Których św iadek ucze­
stniczył, n ie było n ijd y  m owy o 
bojówkach terrorystycznych.

N astępnie rozpoczął p:zew odni- 
czący przesłuchiw ać świadka dr. 
W łodzimierza Ouhryir.owicia, który 
w yjaśniał stanow isko z działalno­
ści ukr. Rady narodowej w e W ie­
dniu.

Na t m w yczerpa no dow ody ze 
św iadków  i rozpoczęto długotrw ałe  
i m o:olre o d czy tyw an e aktów, 
z których niejeden s ano w ił doku­
ment historyczny p ierw sz .f ęcinej 
w a g i Akta t e  wyjaśniają dzia ła l­
ność rządu Petrusze w  cza w e W .c- 
dniu, akcję tego rządu zagranica, 
tuebież w cbręoie pańs w a pol- 
sk ie g ), wyjaśniają organiiacj j i dzia­
łalność zbrodniczej akcji sabota­
żowej w  M ałopolscSj rzucaj, c sn tp 
.św iatła na ca łą  fakiykę poli yczną  
radykalnych grup ukraińsk rh w  o- 
siatnich latach. Długa litanja g w a ł­
tów, m ordów, podpaień i innych 
aktów sabotaż rw /ch , dokonanych  
przez Ukra ńc w  na szkodę lud­
ności polskiej, w yw rłu je zdumienie, 
że spraw cy tycn zbrodni po na - 
większej części us li bezkarnie, co 
boryt li ukraińskich do coraz t 
now te , ,  brodni natu alnie z chę a

W ob ec ogrom nego m ale^atu  
w  ak ach została - rozpraw a odto- 
czoaa do jutra rano.

Sala r -zp-aw przepełnioną dziś 
była inteligencją ru sk i, śledzącą  
z naprężeniem  przebieg p o stęp o ­
wania d ow od ow ego.

fi® w cyrlii Mmmlisilili!
P- Hajek przyjmuje w yzw anie i gotów jest w yka zać prawdzi­

w ość swych zarzutów .
WSZYSTKO TO JLŻ, BYŁO. -  Z HISTORJI SKANDALÓW ZAPA­
ŚNICZYCH. -  K IO  ONI SA I JAK NAZYWAJĄ. -  ZAPAŚNIK KTÓ­
REMU SKOŃCZYŁ SIĘ URLOP POCZTOWY. -  BAMBULl PŁACA

ZA CZARNĄ SKÓRĘ.

I I
usuw a radialnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: &990
Apteka M. Ettfngera

LwóWi pl. Gołuchowskich.

Lwów, 20. w rześnia.
Odnośnie) do ,,w yjaśnienia", u- 

mieszc.zonego w  pism ach lwowskich 
p rzez D yrekcję  C yrku  Kornackiego, 
zjawił się w  redakcji „G azety Po-- 
rannej" p. Hajek i złożył następu­
jące

OŚWIADCZENIE 
„W odpowiedzi na deklaracje D y . 

rekcji Cyrku A. Kornackiego ogło­
szoną w niektórych dziennikach lw o­
wskich, że  „o ile podpisany złoży w 
redakcji „Słowa Polskiego11 lub „Ga­
zety  Porannej" 300 złotych, lo  m oże 
zgłosić sie do cyrku i w alczyć z każ­
dym atleta i że w razie pokonania 
Swatyni. tub innego zapaśnika D y­
rekcja Cyrku złoży 3.000 złotych po 
połow ie na Dom Techników i na fun­
dusz wdów i sierót po dziennikarzach 
polskich" — podpisany Jęrzej Hajek, 
szampion lekkiej wagi, ośw iadcza cd 
następuję:

„Pow yższą propozycje Dyrekcji

*
(li). J a k k o lw ie k  o b e c n a  a fe ra  w  c y r ­

ku K ornack iego ,  w y d o b y ta  na św ia l ło  
dzienne p rz e z  sz a m o io n a  czesk iego ,  
w zbudz i ła  silną sen sac ję ,  tem bardz ie j ,  że 
n a z w is k a  z im nych  s p o r to w c ó w  tu te j ­
s z y c h  są  w. te j  a ie rze  z a a n g a ż o w a n e .

Cyrku przyjmuję i w yzyw am  do wal­
ki w niedz ele dnia 21. września 1921 
r, jednego z trzech następujących za­
paśników, a to w pierwszym  rzę­
dzie Langera łub W ołyiica, przez któ 
tych  zostałem  „pokonany11, lub w re­
szcie Sw aty nie, — Jako warunek 
spotkania żądam zmiany sędziego  

arenowego, którym nie może być  
nikt z kół cyrkow ych. W yznaczenie 
sędziego arenow ego nastąpić wiano 
w  Dorozumieniu z redakcją „Gazety 
Porannei11, przytem z© sw ej strony 
wysuw am  znanych w e Lwowie ju­
rorów pp. Mokrzyriskiego lub Bi- 
lora.

Deklarowana kwotę 300 złotych  
składam równocześnie w redakcji 

„Gazety Porannej" i wzajemnie pro­
szę Dyrekcję Cyrku o złożenie przed 
walką ze swej strony deklarowanej 
kw oty 3 000 zł. do rąk trzecich".

Jędrzej Hajek, zapaśnik.

—  to jednak  m usim y zazn a czv ć , że te ­
go ro d za ju  blufi a t l e ty c z n y  nie jest ja­
kiem : zdarzeniem  odosobnione/n, lecz 
d a tu je  s ię  z d a w n y c h  c za só w .  Je szcze  
p rz e d  l a ty  d w u d z ie s tu  ó w c z e s n y  „ G ło s"  
socjalistyczny, zd em ask ow ał do raz

pierwszy we Lwowie turnie? zapaśni­
czy ,  równie >. o „mistrzostwo1*, z  udzia­
łem Cyganiewicza, a od t eg o  c z a su  n ie­
mal k a ż d y  tak in rn ie j  w  P o ls c e  imał 
p o d o b n y  epilog.

C z y te ln ic y  „ G az e ty  P o r a n n e j"  mają 
z a p e w n e  jeszcze  w pamięci jeden z o- 
s t a tm e h  sk a n d a ló w ,  k tó ry  r o z e g ra ł  się  
przed trzem a lw y  w sali Domu (Marud­
n ego  p rz y  udzGlc pp. K o r n a c k i e j 3, 
S t c c k e ra  i innych. T e n  sam  S te c k e r ,  
( f igurujący jako  „ s tu d e n t  u n .w e r s y te tu  
' u h e l s k u g o " )  w ro k  później s ta ł  się  ho-  
h a te rcm  głośnej w  ca łej P o lsce  a fe ty  
S teck er— G arkow icnka, w k tó re j  r ó w ­
nież  z a a n g aż o w a l i  sie  „b es tro n n i"  s p o r ­
t o w c y  w a r s z a w s c y .  W  tej g t r ś n e j  s p r a ­
w ie  z a b ra t  w ó w c z a s  głos k r a k o w sk i  
„ T y g o d n ik  S p o r to w y " ,  dz ię s i  k tó rem u  
o s z u s tw o  z ts ta io  z d e m a s k o w a n e ,  a 
,,b e z s t ro n n i"  a rb H ro w ie  po d^iś dzień 
nie n o g ą  sie  o czy śc ić  z  z a r z u tó w  p u ­
blicznie  im poczyn ionych .

W racając do  o s ta tn ie g o  „ turnieju 
o ir.isii z o s tw o  Po lsk i" ,  w y p a d a  p r z y ­
pomnieć,  żc  w ię k sz o ść  c z ło n k ó w  ( *:e- 
cncj  t r u p y  b ra ła  nózia! z  koń c iu l  u b ie ­
g łeg o  ic-ku ró w n ie ż  w  tu jn ie ja  o mi- 
s u z o r t w o  Polsk i  i n a g ro d ę  w  c y rk u  
Ciinisćllego w Lodzi. W ówczis '*  to G r -  
kis „ z d o b y ł"  p ie rw sz ą  n a g ro d ę .

W7 turnie ju  ty m  b ra t  r ó w n  eż  udzia ł  
l w o w s k i  a t le ta ,  u ż y w a ją c y  pseudonim u 
H orvath, który w Łódzi w a lczy ł jako 
Włldman, n a js iln ie jszy  ż y d o w sk i  z a i w -  
i r k  (m uta t is  m u tand is  jak  L an g o r  w e  
L w ó w ie )  i p o łoży ł  w ó w c z a s  o becnego  
„szanrpk.-na ś v i a t a “ Ś p ie w a c z k a  w  18 
m. (!!)  O becnie  D o rv a th ,  nte został- 
p rz y jo t j r, p o n iew aż  sw-ego czasu  m at 
z a t a r g  z  p. K c n a c k i m

N a leż y  jeszcze  dodać,  że  obecn y  
„ m is trz  ś w ia t a "  S w atyn ia , rzekom o Ju­
gosłow ianin , o d z n a c z a ją c y  się  w  t r u p ę  
b ru ta ln o śc ią  w  wadce je s t  C zechom  i 
iHfcyóya śdę W en ze l  S w a to ń .  a szam - 
pion Rtiimu-nii G orgesen  jest  pochodzen ia  
rosyjsk iego  i nazjwwa sie S u d a k ó w .  S p ro  
w a d z c u y  z a ś  dla a trakc j i  jako  P o la k  
, rmsitrz" M sler -  Z aw isza po 2 ty g o ­
dniach skoncZyf sw oje  w y s tęp y  bo... 
sk o ń czy ł mu się  urlop jako urzędnikowi 
pocztow em u.

P o z o s ta je  j c sżcze  d o  d h f n w e n j l  z 
c a łeg o  te g o  t o w a r z y s t w a  „m istrz ś\v* ł-  
t a "  B«m bu'a, któtry je s t  z w y c z a jn ą  .tjtsd- 
k tad k ą" , ,  w fa ch o w y m  jęe y k u  n a z y w a  
się ito „U n te r lag e" ,  a rrńmo te m a  n a j ­
w y ż s z ą  gażę ,  pcwiicważ, jak się  w y r a -  
z i f  jego  ko lega ,  Grikis,  Bam buE płaca 
„za czarną skórę".

DR. N A TA LIA  L IFSC H IT Z
w c h o ro b a c h  w e w n ę t r z n y c h  i dz iec ię ­
c y ch  o rd .  od 3—5 uopot.,  leczen ie  lam pą 
k w a r c o w ą  —  ul. św .  A n n y  ,  j p. 6S92-3

PODZfĘiCOW AHIE.
JVV. Panu Prof. Dr. Schramow'. 

i asystentow i p. Dr. H ilafowioriwi 
(Klinika ch rurg. Lwów) za skuteczne 
przeprow adzę ie ope-acji i' nader 
troskliwą r piekę okataną na zej 
siostrze składam y tą drogą serdeczne 
„Bóg z p łać!“
6887 FedproY1©, Złoczów.

plikowa ia. Dla N ow icjuszów W ) zł., 
d a  Buchalterów 4 zł, W ynalazca  
S r a r g e l,  R ap p ap orta  6 . —
Prosi ekt g ra li; 6893

i l i i i lE l r i i i i i l
H A N D C L  W IN  ł W Ó D E K

r O D  TRZEMA KORONAMI 6770

Lw ów , uk. Trybunał; k3 8-10. 
i i i l e i e e r i  i r  i i i * i  ł

Lato się  kończy, początek jesieni 
J sięh  trobhę grosz i m acie w kieszeni 
To s ę  w obuwie p iękn e, trwałe zaopatrzcie 
I r »  w ystaw ę przy ul PIEK RSKIEJ ff 
6430 [popa'rzcif.

n a i a a a a a B B a B a B B B n a a B B
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Bandyta w przebraniuprzodownica policji.
REWIZJA W POCIĄGU, OGRABIENIE I Z A M A C H  MORDERCZY.

(T elefonem  od n a sz eg o  k o - ę sp o n d ę  ita).

KRONIKA.
TFATR WIELKI:

S o b o ta  „W ielki  w ieczó r  b a le to w y " ,  
(gośc. w y s tę p  K a rsa w in y  i W tą d y u r -  
rowa).

TEATR MAŁY.
S o b o ta  „ S ześć  postaci  drantaitu w 

•ooszitkiwauiu a u to ra  ' L, P irandel la .

TEATR NOW OŚCL
S o b o ta  „Żó ł ty  k a f ta n " .

Sala Sokola cl. Zimortwlc a
Dziś — J  ;tro 

O S T A T N IE  2 P O Ż i: .  
G A A L K E  M^ieczory

R osyjskiego Teatru Artystycznego

PIUS NIEBIESKI
(Siniaja Pt'ca)

W  ' p rogramie najlepsze u tw o ry  „P tak a  
N ieb iesk iego '

Burłacy, Katarynka, Czastuszki.
Tos.  p eśni ludow e — Ka iei ka  — Wańka- 

JTańka — Marzenie Kinta — Kaukaz — 
Dzwony wieczorne — Ros. k na jpa  — Da­

ma, A m or  i m urzyn  —  C y .an i .
Rilety w składzie nut Seyfartha (ul. Aka­
demicka) — od godz. 6-tej w iecz. przy 

kasie w  Sokole.

Cyrk A. K ornackiego, L w ów , K oper­
nika 33. — Dzjś, w  so b o tę ,  20 w rz e ś n ia  
o. r. w a łc z a  dalej  t r z y  p a r y  w p ie rw ­
szej p a rz e :  p ie rw sz e  sp o tk a n ie  B o g a ty -  
ro w a  (k o zak  zap o ro sk i )  ze  S p ie w a c z -  
■ijetn (C zech o s ło w ac ja ) .  —  D ru g a  p a r a ;  
D ecydująca w alka aż do osta teczn eg o  
wyniku pom iędzy dw om a kolosam i św ia -  
a Bam bulą ( m u rzy n )  i G rikisem  (Ł o t ­

wa).  — T rz e c ia  p a ra . '  D e c y d u ją c ą  w a lk a  
aż  do  reizultatu: M o f to n a  • (S z w e c ja )  j e  
swatymią (szam pion  św ia ta ) .  — P r z e d  
w alkan) 4, t i tuzm aicony  t iow y

—o— .
(jp.) D zień w sty d u . W c z o r a j  na  uli­

cach  L w o w a  c d b y w a l a  ł j ę  z b ió rk a  z o r ­
g a n iz o w a n a  p rz e z  T o w a r z y s t w o  e m e r y ­
tów  na rz ec z  n a jb iedn ie jszych  z pom ię­
dzy  ty ch  p a r ia só w  Polski  od ro d zo n e j  na  
rzecz  g in ąc y ch  z g łodu  w d ó w  i s ie ró t  
oo u rz ęd n ik ach  p a ń s tw o w y c h .  Z b 'ó rka  
ta. jak k o lw ie k  p o d y k to w a n a  n a jb a i - 
dziej g o rz k a  p o t r z e b ą ,  je s t  jed n ak  s t r a s z ­
liwą h a ń b ą  dla n a sze j  godnośc i  p a ń s tw o ­
wej Źle się dzieje za is te  w p a ń s tw ie ,  w 
k tć re m  t r z e b a  d ro g ą  j a łm u żn y  i ż e b r a ­
niny ch ron ić  od śm ie ic i  g łodow ej  ty s i ą ­
ce o b y w a te l i ,  k t ó r z y  m ają  p r a w o  n ieza ­
p rzeczo n e  do u t r z y m a n ia  ze  sk a r b u  p a ń ­
s tw a ,  k t ó r z y  są  ni m niej ni .w ięcej  ty lko  
n iezaspokojonym i a- c ie rp l iw y m i aż  do 
o o h a to i s tw a  w ie rzy c ie lam i t eg o  p a ń ­
stwa.

P rezy d en t N ajw yższej Izby Kontroli 
pań stw ow ej p. Ja n  / ta rn o w sk i  p r z y b y ł  
do L w o w a  d la  doko n an ia  lustrac j i  lw o ­
w skie j  okręg. I z b y  k on tro li  p a ń s tw o ­
wej.  P.  P r e z y d e n t ó w ’, k t ó r y  z am iesz ­
ka} w p a ła c u  w o je w ó d zk im  t o w a r z y s z ą  
d y r e k to r  dc-p. p R u g iew icz  i n acze ln icy  
w y d z ia łó w  pp. P ę c h c r z e w s k i  i Bald.  P. 
P r e z e n t  Ż a i n o w s k ’ z ab a w i  \vc L w o ­
w ie B I  k a dni.

Z i z b y  adwukack«ej. R ad a  d y sc y p l i ­
n a rn a  Iz b y  a d w o k ac k ie j  w y b r a ł a  na  po 
s iedzem u z d n ’a  13 w rz e ś n ia  1924 s d w o  
k a ta  d ra  S ta n is ła w a  w ic ep re ze se m  
R a d y

W oj. Liga O brony P ow ietrzn ej i 
P rzec iw g a zo w ej u rz ąd z a  za  zgodą 
w ła d z  w o js k o w y c h  w y c ie c z k ę  na lotni­
sk o  w so b o tę  20 bm. o godz .  16. P u n k t  
z b o rn y  na lo tn isku  janoWskiem.

W  spraw 'e opłat szkolnych . D o ra źn y  
w le c  ogólno-tcchrTeki o d b ę d z ie  się w 
poniedziałek  22 bm. o godz. 19 t a n u  na 
Pol i techn ice  w sali  ’I. ^ m a te m a ty k i )  w 
s p r a w ie  o p ła t  szko lnych ,  u s ta lonych  
p tz e z  M m is te r s tw o  W . R. i O. P .

( jp )  N ieprz.yzw oitość 1 lek ce w a ż e ­
nie b ezp ieczeń stw a  przechodniów . W ielu 
p a n ó w  I lo n ie raz  o l a i d z o  p rz y zw o i te j  
p o w ie rzc h o w n o śc i ,  p o zw ala  sob ie  na nie 
p r z y z w o i ty  z w y c z a j  n o sz e n ia  na ulicy 
laski p o d  p a ch ą  lub w ręce  w pozycji  
zupełn ie  poziomej,  co z w ła s z c z a  pr/.y 
ż y w sz y m  rucliu u l icznym  z ag ra ża  \yvb i-  
ciem  j łczu lub z ran ien iem  p rz ec h o d n ió w .  
W  ,Xalde noszen ie lasek , z a ró w n o  iak

W arszawa. 19. września. (Z). 
Pociągiem, idącym z Lublina do 
Łukowa, pow racał z Targów  
W schodnich kupiec Mauspeier. Na 
stacji Grodek wsiiadł do przedziału 
jakiś osobnik w  mundurze przodo­
wnika policji.. Zażąda! on osobistych 
dokumentów, a gdy te nib podoba­
ły mu się, zażądał od kupca w y d a ­
nia wszystkich pieniędzy, w sumio 

*383 ziotych. Spisaw szy  protokół, 
w yszedł następnie razem z kuprem

w p inan ie  do k a p e lu sz y  dam sk ich  szp i ­
lek  b ez  o c h ra n ia rz y ,  w in n o  b y ć  policyj­
n ie śc igane ,  o ile sa m a  p r z y z w o i to ś ć  nfe 
sk łon i  o d n o śn y c h  p a n ó w  cio zan iechan ia  
t eg o  n a g a n n e g o  z w y c z a ju .

• ja .zn o ść  L egion iści i S trze lcy ! W  
so b o tę  20 bm o godz. 7 w ie cz ó r  :w lo­
ka lu  p i z y  ul. Zielonej 7, wygłosi ' proi.  
un iw . dr.  S ta n is ła w  Z a k rz e w s k i  r e fe r a t  
pod t y t :  „H is to ry cz n e  .p o d s ta w y  boł- 
szewrzirm ".  O b e cn o ść  w s zy s tk ic h  leg jo-  
n is tó w  i s t r z e lc ó w  konieczna .  W s tę p  
w olny .

B ezp ła tn y  przew óz w a rzy w a  dla 
kolejarzy. C elem  u ła tw ie n ia  o ra z  z a o ­
p a trz en ia  się  na  n a d c h o d z ąc ą  izuuę w 
w a r z y w a  i o k e p o w in y  M in is te r s tw o  
kolei zezw oli ło  w y u a ć  r f i t e r e s o w a f lm  
z aśw iad c ze n ia  na p r z e w ó z  b e zp ła tn y  
p o w y ż s z y c h  a r ty k u łó w  pociągam i to­
w a r o w y m i  w nas tępu jące j  i lość1: GUO
kg. d la  dużej  ,i średn ie j  ro d z in y ,  100 kg. 
d la  malej ro d z in y  i 200 kg. d la  s a m o t ­
n i  eh.

Ś w ię to  3 p. p. Lcgjonńw. W  d irach  
29. i 30 bm. ch-bodiz’ 10-tą roczn icę

. ia rcsfaw iu .  P o d c z a s  u ro c zy s to śc i  m a 
się  o d h v ó  p o św ięcen ie  i w ręczen ie  
s z ta n d a ru  p u łkow ego .

U n iw ersy te t L ud ow y im. A. M ickie­
w icza  u r z ą d z a  w  niedzielę dima 21 w r z e  
śnią l-r. o g. 12 w p o łudn ic  p o r a ­
nek  k in em a to g ra f  czn y  w  k in o te a trz e  
„ M a ry s ie ń k a "  (pl. Smolki 5). n a  k tó r y m  
w y św ie t l i  fi.lm pt.  „ G a g a te k " .  w  g łó ­
w ne j  roli J a c k ie  C o cg an ,  o raz  d w u a k -  
to w a  kom ed ia  .Sen  1 C ooke i" .  C e n y  
tnieisc zniżone. Kana c zy n n a  od g. 10.

(C .) W  obronie la só w . Z w iąz ek  l e ś ­
n ików polskich w y d a l  o d e zw ę ,  w  k tó re j  
n a w o łu je  do u r z ą d z e ń *  o g ó lnego  Z jazdu 
leśn ików  z całej  Poi.ski. O d e z w a  z a z n a ­
cza,  żc  ogó ł  leśn ików  z an iep  tk o jo n y  jes t  
w  n a jw y ż s z y m  s topniu  zam ie rz o n a  r e fo r ­
m ą o rgan izac j i  i adm in istrac ji  la só w  pań  
s rw o w y c h ,  ogó lhem  p u s to sz e n ie m  lasó w  
polskich,  o ra z  s z e rz o n ą  k r z y w d z ą c ą  o- 
pinją o leśn ikach  uogóln ia jącą  sp o ty k a n e  
n ad u ży c ia  c zv  nieudolności ,  k tó r e  z ca ła  
b e zw z g lęd n o ś c ią  w inny  b y ć  uka ran e .  
O tóż  idzie o n a rad z en ie  się  nad po trze -

n a d sy lu ć  do 7 w ią /k u  leśn ików ,  W a t s z a -  
w a ,  Foksa l  14

(C.) W zn ow ien ie  prac restau racyj­
nych na W aw elu . K ie ro w n ic tw o  r e s t a u ­
racji Z am ku  K ró le w sk ieg o  na W a w e lu  
o t r z y m a ło  su b w e n c ję  r z ą d o w ą  za  m ie ­
s iąc  s ie rp ień  w  k w o c ie  9.000 zł„ co 
łączn ie  z zaos  tczęd zo n y m i d o ty c h c z a s  
funduszam i um ożl iw i ło  w z n o w ien ie  p r z e r ­
w a n y c h  ro b ó t  r e s ta u ra c y jn y c h .

2  ża lob nci karty . W  K ra k o w ie  ziharf 
dr. J a n  W ik to r ,  z n a n y  długoletn i  lek a rz  
miejśk'1 i w o j s k o w y  w e  L w o w ie ,  ojciec 
p re ze sa  d y rek c j i  kolei p a ń s tw ,  w S tan i ­
s ła w o w ie .  P o g r z e b  o d b y ł  s ię  w  K ra k o ­
wie.

Likwidacja banku w  K rakowie. P r z e d  
kilku duiifmi zo s ta ł  zLkwidow.iiiiv k r a ­
kow ski  oddz ia ł  B a n k  u wsąjjiodnjego. 
W rzo ra i  są-izcdaiio w szy s tk ie  u r z ą d z e ­
nia hamkowc droga  licytacji .  Donoszą 
ró.wi.icż, że lentu «amcuiMt losowi ulc-

j i powlókł go w  stronę Parczewa. 
: rzekomo na posterunek Policji. Tu 
I przodownik w ydoby ł rew olw er i 
j strzelił do kupca, raniąc go w bok. 
I Kupca znalazł następnie jakiś prze- 
I jeżdżający ^wieśniak i odwiózł go 

do posterunku. Okazałe  -się. że w 
mundur policjanta p r z e b r a ł  się zna­
ny bandyta , grasujący w  okolicy. 
Felicja zdołała odszukać fałszywe- 

I go przodownika i; a resz tow ała  go.

w o k a to w i  d r.  C e z a r o w i  SchmLndlingowi, 
o sk a rż o n e m u  o p r z e k u p s t w a  sędz iego  
p rz y s ię g łe g o  C ho J a r k a  p o d c za s  lo z p r a -  
w y  o zaiśc ie  l is to p a d o w e ,  z a s tę p o w a ć  
s t r o n  p rz ed  w lad za ;n i  aż  do  ukończeu ta  
w y to c z o n e j  ma s p r a w y  k a rn e j  i d y s c y -  
p m a m S J j  —  S ą d  o k r ę g o w y  k a m y  w  Kra 
kt-wie u k o ń c z y ł  już d o rę cz an ie  p o sz c z e ­
gó lnym  o s k a rż o n y m  w y w o d u  p ro k u ra t .  
co do rr ieważn 3Ści w y r o k u  u w a ln ia ją c e ­
go. O sk a rż e n i  n a to m ias t  wnieśl i  p rz ez  
s w y c h  o b ro ń c ó w  p r z e ć 1 w  —  w y w ó d  na 
m o ty w y  p ro k u ra to r i i .

(Ci). K rw aw e w e se le  u r z a d z h o  13 
n iep ro szo n y c h  na w e se le  w ie jsk ich  b a n ­
d y tó w  w  B u d z iszu  k o to  ModerówKi, 
p o w ia t  Krosno. Na tle p o r a c h u n k ó w  c -  
so b is ly c h  na-padł nie jaki  W ła d y s ł a w  
B ożko  ze z o rg a n iz o w a n ą  p rz e z  siebie 
s z a jk ą  m ło d o c ian y c h  o p r y s z k ó w  na b a ­
w ią ce  się  t o w a r z y s t w o ,  z a p ro sz o n e  na 
w e se le  córk i  Je re m ie g o  M ark iewicz,! .  
P a lk a m i  i k a s te ta m i  obili kilku gości,  z 
k tó r y c h  jed n eg o  J ę d r z e j a  L u b as ia  tak  
c iężko  poranil i ,  że  po k i lkunas tu  m inu­
tach  zm ar ł .  B a n d y c i  zbiegli.  Po l ic ja  a r e ­
s z to w a ła  d w u n a s tu  z  nich. T r z y n a s t y  
ż ó jm e rz  p r z y  rad io te leg raf i i  w Zgwrzij j  
W ła d .  B ożko .  Qi:£ ą n iz a to r  nap ad u ,  W  
cieki W sz y s tk ie j )  a r e sz to w a n y  cli od- 
stam icno do w ięzien ia  są d u  P o w ia to ­
w e g o  w Krośnie .

( + )  C zy  -ie powtón^ą k rw a w e  dni 
pow stania  „ B o k s e r ó w '  ?  W  S zan g h a j  

w y lą d o w a ły  a m e ry k a ń s k ie  w o jska ,  p o ­
n i e w a ż  p o łażen ie  tam te jsze j ,  kolonii  eu ­
ropejsk ie j  s t a ło - s i ę  groźno ,  d o n o sz ą  o 
kilku k r w a w y c h  p o ty c z k a c h  z tu b  dcami.

( + )  Najwi ;ks/.h turbinę św ia ta  budu­
je się  w N ew ca stle  (Au-gija) dla e le k t ro ­
wni w  C h icago ,  w a ż y  ona  10U0 lonn  a 
do jej t r a n s p o r tu 'u ż y to  (.6 w ag o n ó  w.

( + )  G rev zagro żo n y  zupełną ślepotą . 
Lot d G m y  zawiadomi} p a r t ję  l ib e ra łó w ,  
k tó re j  jes t  p r z y w ó d c ą ,  że z a m ie rz ą  się 
w y c o fać  zupełnie  z ż y c ia  po l i tycznego ,  
g d y ż  jego  c h o ro b a  oczna  tak  d a lece  się 
p o g o rsz y ła ,  że sz tu k a  lek a r sk a  nie zdota  
go ,iuż u r a to w a ć  p rz e d  zup e łn ą  u t r a t ą  
w z ro k u .

W YPADKI.
(h). Zguba pam iątki rodzinnej. W c z o ­

raj w ie cz o rem  w p rz ech o d z ić  z ul. Gli-

cy  p am ią tk ę  rodz inną .  U c zc iw e g o  z n a ­
laz cy  u p r a s z a  się  o oddan ie  z g u b y  \y 
E k sp o z y tu rz e  ś ledcze j  P .  P .  p rz y  ni. 
K az im ierzow sk ie j

(h). K iepski ro w erzy sta . B o sa k  T ade­
usz. uczeń  sz k o ły  P r z e m y ś l  owej. Jadąc 
ro-werem ul. Sniopkow'ską. n a jech a ł  na 
U - le tn ią  Orszudę M a s ło w s k a ,  k tó r a  d o ­
zna ła  o b r  a Ani na tw a rz y .

(h) P odrzucenie  bliźniąt. Na w z g ó ­
rzu  obok S z k o ły  k a d ę c k ie j  znalez iono 
w c z o ra j  p tód bliźniąt .  N a ty c h m ia s to w e  
d o ch o d zen ia  nie w y k r y ł y  s p r a w c z y n i  tej 
zbrodni.

(h). Za kradzież na sz k o d ę  s w e g o  
c h le b o d aw cy ,  tj. w łaśc ic ie l i  k a w ia r n i  U- 
d ziało w ej a r e s z to w a n o  Hr-yńka Ma- 
cl . raka .

(h). N ieostrożność przy czy szczen iu  
strze lb y . Jó zc i  B arowie/ , ,  la t  19, c z y ­
sz c zą c  s t rze lb ę ,  m an ip u lo w a ł  tak  n ie­
os t rożn ie ,  żc s t r z e lb a  w y p a l i ł a  i eiężkn 
go z ran iła .  P o g o to w ie  r a tu n k o w e  o d ­
w ioz ło  go do szp i ta la

tr .ochodowej w sz c z ę ło  m iędzy  so b ą  b ó j ­
kę p rz y  ul. G ródeck ie j.  P rz ó d .  poi. P io ­
t ro w sk i  i post.  Kusi liski s ta ra l i  się ieil 
pogodzić  i uspokoić ,  a w ó w c z a s  Jed en  
z  nich, nazwAskj Juziiiski.  rzucił  się  na 
P io t ro w sk ie g o  • poką.-ał mu w a rg ę ,  zaś  
p o s t  K asińskiemu podbił  oka.  Z t ru d em  
u d a ło  się a w a n tu rn ik ó w  u sp o k o ić  i o d ­
p r o w a d z ić  ich  do  oddziału .

dl) Aw anturnicy w kozie. W  ciągu no 
cy  w czo ra jsze j  V. kom is a r  jol nńa! wicie  
do  czyn ien ia  z aw MiturującWw się pija­
kami. Na p ie rw sz y  ogień poszed ł  Józef 
M ark .  k tó ry  po p i janemu w y p r a w ia ł  
h a ła s y  nu W a la c h  H e tm ańsk ich ,  n a s t ę ­
pnie Józef  Hat  uszka ze s w ą  b o g d a n k ą  
Mar.ią Z a rz y c k ą  oraiz M ar ią  B a r a n o w ­
ską,  n a ło g o w ą  pijaczką.  C afe  to t o w a ­
r z y s t w o  nad ra n em  sp o c z ę to  w  a r e s z ­
ta c h  p n c y j n y c h .

(ii) Kradzież w tram waju. Micha! 
Staniowąski, in k asen t  K asy  ch o ry ch ,  do ­
niósł policji.  że w frautwmiffl „9" s k r a ­
dziono  mu portfel  z a w ie r a j ą c y  326 z.t.

tli) Z agadkow a śm ierć dz-ecka. bani 
SćSLhcr .  ż e b ra c z k a  Kam. p rz y  ul. Ka- 
zhuiei zow sk ie j  1 u (l-ozorcżyni. prz.y- 
niouła w c z o ra j  ze so b ą  na śnsp-dcąfę j y  
Mcjf zw łok i  e.woioj n ieślubnej ó-mi-js-ę- 
cznej Uziewczyn.se, tw ie rd z ąc ,  że dz ie c ­
ko n a g le  tt-marło w nocy. Policja  zajęż i 
się z b a d a r e m  tego w ypadku .

Luśka w racaj! W s z y s t k a  Ci p r z e b a ­
czę  Jeżeli  w ró c isz ,  kap ię  Ci te  elog la ­
ckie  t a n u  f t l ló  u HenjyTta P o s ta .  Lwówi 
P a  Tuka 7, k t ó r y  o t r z y m a !  św ie ż y  t n n s i  
p o r t  e leganck ich  pan to fe lek  j b ędz iesz

D ziw ną sitę  przyciągającą okazuje  
L w ów . P c  Gotte-sd-Anerze, Hankchti  fiu- 
czul  obecn ie  i s ły n n y  b ra m k a r z  ( i o r -  
litz roe.iąg do  n a sz b g o  grodu .  Jak  : ly -  
cbać .  objął  p. CibrTtz p o sad ę  w „Muc;;- 
t c n :e “ i g r a ;  będzie  w  L. K. S. Pogoń, 
k tó r y  p rz ez  n a b y te k  p o w y ż s z y  znaczn ie  
z y s k a  na sile.  R ó w n ie ż  i „H asm  am:a“ 
z ap re z e n tu je  nam  v k i ó t c e  n a jśw ież sz y  
•i .aby tek, k t ó r y  c ozie  dz iczy ,  a po 
k a b : “ be rneńsk ie j .  T y lk o  ta k  dalej,  ą 
z a k a su je m y  B a rce lo n ę !

Najbliższa itiedz.e.a p rzy n ie s ie  nam 
z n ó w  z ac ię te  wa lk i  o p unk ty .  Na boisku 
, .H asm one:“ sp o tk a ją  się g o sp o d a rze  Tj 
„ P o lo n ia 11 przemyska.,  równoeześni-e go ­
ścić b i d ą  u s iebie  „C za rn i"  S tan is ław ó w - 
sk ą  „ R c w c r ę "

P raca nad statutom  „L w ow sk iego  
K ola D ziennikarzy Sportow ych" jest  
na  ukończen iu ,  tak ,  iż konusja  s t a tu t o ­
w a  będzie  w  s ia n ie  w na jb l iższym  ty g o d ­
niu p rz e d ło ż y ć  p len a rn em u  zebran iu  
g o t o w y  pro jek t .

„L. K. S. Pogoń" zw ró c i!  się do 
gm iny m ias ta  L w o w a  z p ro śb ą  o w y ­
d z ie rża w ie n ie  mu p rz y le g łe g o  do  boiska 
g ru n tu  w celu w y b u d o w a n ia  placu t ren -  
n ingow ego .  N a leż y  się  sp o d z i e w a j ,  iż 
p ro śb a  zostanie, p om yśln ie  za ła tw i  ni 
H a racz ,  jaki . .Pogoń" m a g is t ra to w i  z.io- 
ż y l a l  w tym  t e k u  w postaci  podatku, 
w y n o s i!  zupełnie  p o k a ź n ą  sum kę .

A listzzostw a w pięcioboju lek koatle­
tyczn ym  dla m ło d z ieży  sz k ó l  ś r i d i iL h  
o d b ęd ą  się na bo isku  „P o g o n i"  dnia  fd. 
i 21. o godz. 15

Zapytujem y ,.L. Z. O. P . N.“. kiedy 
zam ierz a  z a ła tw ić  s p r a w ę  b ile tów  p r a ­
so w y  e h ?  W o b e c  tego, iż „Poksiii'1 p r z y ­
chyli ła  się  do ż ąd an ia  redakc ji  pism 
m ie jsc o w y ch  i udzie liła  d w u  biletów,
na leży  s ię  sp o d z iew ać ,  iż i inno jw uby  
nic b ę d ą  w tej s p r a w ie  czy n ie  t rudnośc i.

O gólny pokój " sportow y na dobrej 
drodze. P.oikot sbortc jN y p ań s tw  c e n ­
t r a ln y c h  n a leży  u w a ż a ć  za  dcfinitywcnie 
z - ikw idow any .

„F .  C. N i i rn b trg " .  m is trz  Niemiec, 
f . t rzy m a ł  z a p ro sz e n ie  do  P a r y ż a ,  gdzie 
jeszcze  w c iągu z im y r o z e g ra  za.w<-dy 
z ..Red S ta r " ,  m is trzem  Francji .

W c W iedniu rozpoczynaj;* się  v -aj- 
b l iższą  n iedzielę r o z g ry w k i  o m is t rz o ­
s tw o .  Do z a w o d ó w  s ta ję  I. i !h Liga 
N icn m a to ró w  ( tak  b rz m  naeoficj-.tlnv t y ­
tuł z a w t .d o w e ó w ) ,  jak o te ż  liga am ato-  
i ń w . N. S .

W  najbliższą' niedzielę 21 lwu. odiię- 
d.ą się z a w o d y  fuofluilowe o m is trzo  
s tw o  k 'u sy  A. międz.y Pelonbą p r z e m y ­
s k a  a H asm oneą .

Biali — H as t tu tre a  H. Zaw.ądv po ­
w y ż sz e  o d b ęd ą  się w so b o tę  20 bili. o 
godz, 4. popol. na  boisku Hasm ouei.

gnie sz e re g  innych zhlktadów b a n k o ­
w y *  v  K rakpw ic .

(C.) F c h a  p ro cesu  k rakow sk iego . Iz­
ba a d w o k a c k a  w K ra k o w ie  z a j iO u J la  ad

(ID. Napad żo łn ierzy  na posterunko­
w ych . W aftpraj w noc>' tr/.ecii żolme- 
rz.v z  II. kolum ny szkolnej dyw.zi i  sa-

pr o g ram
Siwego- is tn ie y a  3. p. p . L e g , s to ją c y  w

bami la s ó w  i l e ś i i c tw a  w P o lsce ,  o ra z  
w s k a z a n ie  ś r o d k ó w  z w alczen ia  złego, 
w ogó le  i w y k re ś le n ie  linii rozum ne j  i 
tw ó r c z e j  polityki  g o sp o d a rczo - leśn e j .  — 
Zgtrszemta.  r e f e r a ty  i w nioski  n a le ż y

uiańskiej  na  g ó rn a  Ł y c z a k o w s k a ,  zgu- 
bwor.o n aszy jn ik  b u r s z ty n o w y ,  s ta n o w ią -

i
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Z  życia ekonomicznego.
Giełda lwowska.

OBROTY W AKCJACH.
Bk H ipoteczny 0 7 2 l/ , . 0  73, 0 7 4 ,  

Przemysłowy 0-51, 0-50, 0 49, 0 ‘5 0 3/2, 
Browary 8 40, Ch .doró-w 6 \  5 6 10. 
6-11, o -12, 6-13, 6 1 5 , Chybie 9-00, 
8-90, C egielski 0'86, CL82. 0 80 , 
Górka 19-25, P o tisk  2 25, 2*15, 
2'35, Siersza Górnicza 5  40, 5 45, 
Tesp 5 0 5 ,  5 0 0 , Z ieleniew ski 12*25, 
12* 15, Ćmiel nv 0 68, 0 65, L o cc-  
inotywy 0 5 3  N i-m o'ow ski 0 -55, 
N trat 0-51, 0 50, O ik o s3 -151 Peze 
0-18 0-19, 0-20, 0 -2 l ,  0-22, 0 2.5, 0'27

■■1-w OIEłOA ZURYCBSKA
Zurych. (P A T ) N otow ania zdn . 

19 b. m. Holandja 203’85, N ow y  
|ork 529-B/s. Londvn 23'6 ł, Paryż 
128-15, Mediol. 23 22, Praga 15 8 7 1/,, 
Budapeszt 0.0C69, B ukaresz-. 2 8o, 
Belgrad 7 37% Sofja 3 -87, W iedeń, 
0'0U741/S.

Obroty pozagiełdowe
L w ó w ,  19. w rześn ia .

W czoraj Lndencjp chw ieino-:niz- 
kow a. Obrót słaby.

Dolary amer. 5 1 8 l/2 do 5 19, 
dolary kanadyjskie 4 1 6  do 4 17, 
korony czeskie 0M5 d o  O-ISLjj 
leje 0*02 do P 0 2 1/i , franki frauc. 
0 v 7 i 2 do 0-28, franki szwajcar. 
Cl'97 do 0 9C, funty szter!. 2 3 4 0  
do 23 60 Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 0-00 zł. do 0 00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0-00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 5 0  do 0 5 2  gr.

Złoto: 20 kor. 21 40 do 2 1 5 0 , 
20 frank. 19.80 do 20 00, 20 mark. 
23 40  do 23"50, 10 rubli 25-4u do 
25*60 gr.

Srebro: kor. austr. 0 -4 2 l|, doO-43 
5 kor. austr. 2-24 do 2 ‘26, floreny 
1 1 4  do 1'16, ruble 1*86 do 190. 
kopiejki za rubel 0 8 5 — 0 90.

OGŁOSZENIA.
Nauka I wychowania

B A T O R E G O  34 — ,,fc'co!e F r a n c a i s e " :  
' NaiSz, bsze  w y u czen ie  ję z y k ó w 1, st:e_ 
•nografji. N jlepsze ro d o a w i te  siły. 6789

F k P A N C A IS E  c h s rc h e  lec o n s  S 'a d r s s -  
s e r  , Leęons**. 6857-5

N , iU U 7 Y C ItL K f  na k la s y  n o rm a ln e  i 
giińu. poleca  cni z a r a z  Biuro  n a u c z y ­
cie lskie  Marjl R ech te r ,  L w ó w .  K lo .n -  
vioza lu ,  II p. od  godz. 11— i. o9 10-2

g| Posady i praca
m a g i s T f r  z p ięcio leciem  p o szu k  ljc 

p p sa d y  od 1. p a ź d s jg rn ik j .  Zgłoszenia, 
„M a g is te r" ,  S t a r y  S a m b  ar, a p tek a .

08S6-3

PR A C Y  w p o w a żn e j  i-nstyt icji p r z e m y ­
s ło w e j  poszuku je  zd a ln y ,  en e rg icz n y ,  
° c ! a k ,  lat  34, d o b r y  o rg a n iz a to r  te c h ­
n iczny  : ,i a d m in i s t r a c y jn y ,  'wykśjttałi- 
cerde po litechn iczne ,  w ł a d a  kilku j ę z y ­
kami o s ta tn io  s a m o d z ie ln y  k ie ro w n ik  
'oszedsięb iorstwa.  Ł a s k a w e  Pflij<ifcv- 
cje pod ,,A. B.** do Adm in. 6894

BIURO N A UC ZYC IELSKIE , o ra z  Po­
ś re d n ic tw a  p i a c y  dla w sz y s tk ic h  z a ­
w o d ó w ,  M a r ja  N ie m c z y n o w sk a  — 
L w ó w ,  plac  Akadem ick i  3. Teł.  1361.

 ________________________ 6736-10

M A G IST E R  lub asy sten t znajdz ie  um ie­
szczen ie  w  a p te c e  p x l  O r łe m  w P r z e ­

myślu .  Z g łoszen ia  am że.  6812-5
I __________ '

H  Kupno, sprzedaż, zamiana
P A R C E L Ę  B U D O W L A N A  450 m 2 na

B o g d a n ó w c e  najw ięce j ,  da jącem u. Z gło­
szen ia  pod „ P a r c e l a 1*. o902

SPRZEDAM ok azy jn ie  b a r d z o  tan io  po ­
w óz  na gum ach .  K ope rn ika  16. 6864-5

P O S Z U K U JE  wilii z o g ro d em ,  o—8 po ­
k o jo w e j  na  w y n i j e m .  W a r u n k i  w e ­
dług urro>vy. Z g łoszen ia  do  Za ządu 
E irm y P io t r  Mikolasch i Ska ,  P a s a ż  
M i lu ia sc h a  I p. c o d z i e m ie  m ię d z y  
10— 11 p rzed p o łu d n iem .  6S60-6

F O R T E P IA N Y ,  p ianina ,  f isha rm onią  
p rz e g ra n e  znakomizc sp rz e d a je ,  kupuje  
i mienia ty lko  g o tó w k ą ,  Mamak, P a ń ­
sk a  21 ........................................  6852-5

Rozmaite a
ŻURNALE MÓD DA M SK ICH, m ęskich ,  

dz iec ięcych  i inne, jako też  k ro je  i m a ­
n ek in y  h u r to w n ie  i de ta jliczuie  po c e ­

nach  n a j ta ń szy c h  poleca Adolf Gelles,  
Tarnopo l ,  W a ł o w a  2. Ullsieina  i B a y e  
r a  w z o ry  do ro b ó t  r ę cz n y ch  i s am ou­
ki szyc ia .  W y s y ł k a  do  k a żd e j  miej­
scowości  o d w r o tn a  za  z iliczKą. 6212 14

1 Mieszkania, lokale, sklepy
IN FO R M A TO R * Biuro m ieszkan iow a ,  

K opern ika  22, te le fon 446 puszukuje  
dla so l idnych ,  z am o żn y c h  lo k a to ró w  
m ieszkania  ró ż n y c h  pokoi. P r z e p r o ­
w a d z a  zam ian y  w  W a r s z a w ie ,  K ra ­
k o w ie ,  P oznan iu ,  p o ś re d n icz y  w kup- 
nach  s p r z e d a ż y  nieruchomości, dóbr, 
lasów._________________  6?29

S7IIK A M  MIESZKANIA z t rze ch  pokoi 
l  kuchni z kom fortem . Zapłacę czyn sz  
z góry  za dw a lata. Z głoszen ia do 
Adm. pod J .  L ._________________  6255-3

DO SFRZFDANIA m o to r  b e n z y n o w y  o  
sile 4— 6 H P  p row en ienc ij  c ze sk o -  
sfow ackie j .  W iad o m o ść  u f i rm y  In ż y ­
n ie ro w ie  Mund & Horn ik ier ,  L w ó w ,  
Jag ie l lo ń sk a  l i ,  6884-3

E LE G A N C K O  w y k o n u je  suknie ,  k o s t iu ­
m y, w sze lk ie  p rze ró b k i .  P r a c o w n ia  
suk ień  św .  Mikołaja 18, I p. 6823-5

m li Jiiff i  ilnmr
P o w s z e c h n a  m obilizację  a d r e s ó w  mie­

sz k a ń có w ,  o ra z  h a n d lu , i  p rz em y s łu  m 'a-  
s ta  1 wcava i ośc iennych  gmin (Znie­
sienie, Z a m a r s ty n ó w  itp.) u rz ą d z a  re ­
d ak c ja  „ L w o w sk ie g o  S k o r o w id z a 11.

Celem  z r e d a g o w a n ia  „S k o ro w id z a  
ad resów  eg o 1- śc is łego, n ico d zo w n em  jest 
w  dobie  dzis iejszej pom oc m o ra ln a  i 
m a te r ia ln a  ogółu  n r e s z k a ń c ó w ,  p rz e to  
o d w o łu ję  się  tą  d ro g ą  do ty ch że ,  by  
r a cz y l i  n a d e s ła ć  mi sw o je  a d re sy ,  ta k  
m ieszkań ,  jako też  p rzed s ię b io rs tw ,  g d y ż  
ty lk o  tak a  w sp ó łp ra c a ,  m o że  s tw o r z y ć  
śc is łą  k s ięg ę  a d ie s o w ą .  N a d sy ła ć  win­
ni m ie szk ań cy  s w e  a d r e s y  z b io ro w o  
(domami zam.,  lub t eż  w p ó łp ra c o w n ic y  
jed n eg o  urzędu ,  b ą d ź to  z rze szen ia ,  koo­
p e r a t y w y  itp.).

Do k a ż d e g o  a d re su  m ie szk ań ca  z a ­
łą c z y ć  n a le ż y  op ła tę  20 gr.,  z a ś  dla 
m ieszk ań ca  p r o w a d z ą c e g o 1 p rzed s ięb io r ­
s t w o  o p ła ta  w y n o s i  1 zł.

O p ła ty  p o w y ż s z e  nip. obow iązu ją  
w y d a w c y  do niczego, p ró c z  u m ie sz cz e ­
n ia  p o d a n y ch  a d r e s ó w  w  „ S k o ro w id z u "  
w 1925 r. w' form ie  u rz ęd o w e j ,  zaś  n a ­
d a w c a  ró w n ież  nie jest  o b o w ią za n y  
do ż a d n y c h  innych  św ia d c ze ń  ty lko  jak 
p ow yżej .

A d re s y  w in n y  b y ć  p o d an e  p rzez  p o ­
s ia d a c z y  m ieszk ań  i p odna jem ców  
k r ó tk o  i w ę z ło w a to ,  inrię i nazw isko ,  za­
w ód,  miejsce  zam ieszkan ia ,  z aś  p r z e ­
m y s ło w c y  a d re s  p rzed s ię b io rs tw a  do 
dnia 25. w rz eśn ia  b r .  dc  Redakcji .  

R ed ak c ja  „ L w o w sk ie g o  Skorowidza**
M. SO N N E N S U 1E IN A ,

L jrów , Ż ółkiew ska L. 133. bblO-4 i

CHOROBY w e n e r y c z n e  i z a s ta rz a łe  
r-skórne, osłab ien ie  na 11 c neuras ten ii  

leózy  sp e c  DR FR1SCH, . W a ł  u w a 11.
.. 632-8-3

M IC H A ! F U R G A Ł  A z K ro w ic y  H o iodow  
skie.i p a w .  L u b ią ż ó w  s\, i  tóze fa  i A- 
pi ionji u rodź, w r. 1901 , 40 pułku pic

- cho.i.y u n iew ażn ia  z g u ^ o n ą : k a r t r f J w o l  
ri t-nia. (1891

P A S Y  b rzuszne .  r u p b i r o w e .  m aciczne,  
su sp en so r ja .  p ro z e rw a t jH v y ,  pońzzo-  
cliy g t tn towe na  żylaki,  opaski m m- 

. s t r u a c j  jne. pesary-1 ro zm a ite ,  l iegary ,  
gąbki,  s t r z y k a w k i  z ap o b ie g a w c z e  dlą. 
pan Ud. ty lko  ST A N IS Ł A W  BARAN, 
L w ó w ,  A k a d em ićk a  26. 6904-3

U N tW A Ż N lA M  sk ra d z io n e  t y p u  r a so w e  
za św iad c ze n ie  o demobilizacji  na n a z ­
w is k o  Sam uel WeŁiberg: u rodź  1899 
r. w  N ad w o rn ie  i k s ią żk ę  w o jsk o w ą ,  
o raz  K a r ta  m rb il izac .  w y d a n a  p rz ez  
n. P.  P .  — P .  K. U. S ta n is ła w ó w  na 
te  sa m e  r a z w i s k a  o ra z  d w a  w e k s le  
ra ze m  na  85 zł. p ła tn e  dnia  16 p a ź ­
dz iern ika  w  N a d w o rn ie  n a  jeden p o d ­
p i s a n y  A ro n  SiJber a  na  drugi J u d a  
B u rg .  6890
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..GLLA'
najlepsza hygien.l

G U M A
pet na gwarancyąi 

1 Wszgdzle do 
nabycia^

SatBP|afy Bleteiiń i«.
motory, dynam om aszyny najtaniej
u firmy S e r i t a r c i  P a n s a r ,  Kopernika 17'

Tel. Nr. 13J8. »803

Ważna dla przemysruI

Węgiel górnoHąsbi 
i d ^ r o M i

dostarczają poniżej cen kopalnia­
nych, c eśctow c jako w yłączn i za­

stęp cy 'k o p a lń  na długi kredyt

™  Sp przem.-hantll. z o-o

w  Katowicach, ui. Kościuszki 12»
Te!. 881.

D o sta r c z a m y  rtfw u leź kok»b 
łm tn iczego i gazoffejjo.

Specjalnie dla przem ysłu 
polecam y:

G órnośląsk i zn ak om ity  węg-Rl 
ok 7000 Kalcrij (ziarna
12— 25 mm) po cen;e 16 60 za tone. 
Miał g ry t ik o w y  g ó rn o ś lą sk i  
(0 — 12 mm) po cenie 5 30 zł.

n a  d łu g i k r e d y t ,  6804

fAielsba Kaso Oszczędności W8
uf. Wałcwa f. 9, Smach własny.

Telefon Nr. 275. — Konto Poczt Kasy Oszcz. 59.9J-4
&

przyjmuje wkładki oszczędności na
6897 1 2 ° | o  r o t m i ^ a

Za wkładki i ich oprocentOvvanie ręczy gmina m. Lwowa.

W K ł SHI HSBB9CI9IIE
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW  HERBAT  
CEYLUŃSKICH I CHIŃSIUCH — POLECA

HANDEL HERBATY I KAWY 6»9£

E D M U N D A  R I E D L A
LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba i

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N IA  K C S T J U M Ó W  | |  
1 SUKIEŃ DAM SKICH

L G R O S S L W Ó W ,  
u l .  S y k s t u s k a  4 0 .

Specjam y cd d zia ł francuski. — Siły techniczne z W arszawy.
Ceny z n a c z n ie  z n iż o n e . i f  6901

t  BMSTifRDM*. l Billi
ma zaszczyt zawiadom  ć s w o :ch P . T, Kliei tów , że ze w zględu  
na ich w ygodę otw orzył oi ecnie sklep i pracownię succursalną

Pasaż M i c h a  “  “
gdzife przyjmuje zamówienia n a  najwykwintniejszą

G a r d e r o b ę  m ę s k a i
według modeli londyńskich i paryskich.

Bogaty w ybór materji na I pszych gatunków na składzie
G warantuje s ię  za  so lidne, e leg a n ck ie  i szy b k ie  w y ­

konanie zam ów ień , oraz dodatki p ierw szorzędn ej ja k o śc i  
iso u m ia rk o w a n y ch  c e n a c h . 6 6 2 8  I
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KRAKOWSKA < 23
1 W E Ł N Y na auk« iet kostjum y i u bran i?! 

Jedjw? bi 'i w o ale, eprjtr e , fular*  
d n ii  maricicetir, płótna, ż t f i " y ( 
p er~M e, t ia n c e , b arch a.ty poleca

WIER i SI
Lwów, ul. K rakow s.a 23 (róg ul- Skarbków kiej)

i s ^ j T r i i S i L
MIEJSCE /.AKUPNA'

Okazyjn g Dywany?
lerskie i strzyżone poleca naj'an!ej K A ­
ZIMIERZ SKIBIŃ5KI, l w ó w ,  K o­
p e r n i k a  4, tylko naprzeciw Szkorarona.

DLA ZA K Ł A D Ó W  D E N T Y STY C ZN Y C H  
na prow incji w ażne

Rrzvjinu jc  się  r o b o ty  techn iczne  od 
W . P. l e k a rz y  d e n ty s tó w  na d o g o d n y ch  
Vj a ru n k ac h .  P i e r w s z o r z ę d n e  i rychfft 

w y k o ń c ze n ie .  6842-2
Z g łoszen ia  do  Adm inis tracji  pod .,Per. 

f r c t “'.

Lekarz chorób w ere- n »  A  [ d n H n l  
rycznych i skórnych “ I S a U o l  
powrócił i ord 8 —9 i 12—6 pl Balicki 5‘ 

(Ttad Kawiarnią Centralną): tiG7ó

B. d łu g o le tn ia  s e k u n d a r ju s z k a  kli.iik 
wiedeńskie/]  i szp i ta lu  p o w s z e c h n e g o  

w e  L w o w ie  68.80-3
DR . ZOFIA W E P P E R  

p o w ró c i ła  z c  s tu d jó w  z z a g ra n ic y  i or- 
d i  nujc jak p rz e d te m  w  ch o ro b ac h  s k o r ­

ych i w e n e r y c z n y c h  o ra z  k o sm e ty c e  le ­
ka rsk ie j  w e  Lw-owic ul J a n o w s k a  Nr. 26 

od  godz .  12— 1 i 3— 5.
U suw anie w ło só w ,  b ro d a  w ek, znamion 

lckroli-:,].

D A R M O  '! !
KTżdy C zy te ln ik  d osta je  pretnje na u- 
dział w  10-ej P a ń s tw o w a  Loterji Kla­
so w ej, gdzie  g łó w n i w y g ra  la 250.000
z ło t .  P r o s p e k t  i ka ia l  )g w y s y ła  się oo 
o t r z y m a n iu  z n a c z k a  50 g ro sz y .  — S k ł a ­
dn ica  S. Jak o b so im  W a r s z a w a ,  G r z y ­

b o w s k a  Nr. 31'14 b k rz .  pocz.  370.
6806-2.

SYNDYKAT ZBOŻOWY

iUITO-HONCERN
I. LINKE I E. FISANZ !j pil bill.

lw ó w , P a s a ż  K au sm an a . — Telefon 2004.
Wyłączne Przedstawicielstwo na Małopolskę 

Fabryki Samochodów

E X C E L S l j > R
(Saycnthem, Belgiąue) Fournisseur brerete de S. M. le Roi des Belges 

35  HP 6-cio cylindrow e — Gra d L xe, ws<ystkie wozy zaopa* 
trz >ne w udoskonalenia patentu „ADEX“.

ROCHET-SCHNEIDER DELAHAYE

Spółka z ot))', odp. we Lwowie, ul. Jagiellońska 20, 1. p.

^ n t ł,/ P f ł 1 P  ze sw e»° młyna we Lwowie 
0 | J 1  / a C u d J C  wagonowo i detajlicznie

a p s z e n n ą
pierwszej jakości w 3-ch gatunkach, tudzież grys 
i omiesiny po cenach najniższych z dostawą do domu.
Ko.p&Fatyitfom, związkom u zędiiczym i robotniczym ulgi w spłacie.

^ t "f y 'i kttztlft ilost? zbozii ci o 
1 1 Ł  J  J 1 1 1  m  C  p r z e m i a ł u .  «

M ie n ia  zboże na mąkę.
Przy w agonow ych zakupach udziela kredytu w edle o s o ­

bnych umów.
Zn oszenia przyjmuje Dyrekcja ccdzienme' w godz'nach  

od 9-teJ do 2-giej. 6 j;,6

L Y O N .  . P  A R I S .

S e m z e h o d y  o s o b o w e , c i ę ż a e w e  S b tn n ib u sy  
w s z e lk ic h  typ ów  i s iły . 689j

/
Kapelusze damskie

w wielkim wyborze poleca $ -

t GEPERf, Lwów lii. Fflflrs!. 9.
S P A W A Ł  M IA

W y k o n u je  się  n u p ra w ę  w sze lk ich  z ła ­
m a n y c h  i p ęk n ię ty ch  części m e ta lo ­
w y ch  z żelaza  — stali — ’ niklu — mie­
dzi — m osiądzu  i alunPiijum. ( J a k :  t r y ­
b y  — koła  — c y l in d ry  m a s z y n  w y b u ­

c h o w y c h  itp.).
W y k o n an ie  n a ty c h m ia s to w e  z g w a -  
, r a n - j ą

Z a h łaa y  p r z e m y s ło w e  INZ. ST A N K lE : 
W1CZ, L w ó w ,  F ra n c is z k a ń sk a  11.

6542

Fe M on „6az. Por.11 z d. 27 . IX 1924.

JAKÓB HENNERY.

?mm o życie.
P o w ie ść  k rym ina lna  z  !ran°.

(C iąg dalszy .)

—  P rzed staw ien ie  się zaczyna! 
— rzucił L ataupe. k tó ry  od chwili 
zijow odzyskał sw ą zw yk ła  a ro ­
gancję.

Ale na równi ze wszystkinu 
wlepił w zrok  w  owe drzwi, w  któ- 
iyeli miał się ukazać. — jak się te ­
go spodziewano, — ów tajemniczy 
człowiek, n ieznany Sprawca ow ych 
zagadkow ych zbrodni.

W e drzwiach zjawił się Napo­
leon Fardot, z wąsikiem zaw ad ia ­
cko do góry  podkręconym, z ro z ­
wichrzona bródką opadającą na 
k u n sz to w n y  olbrzymi w ęze ł  ja­
skraw o zielonej krawatki. . .  z tw a ­
rzą  rozjaśnioną nogednym, szcze­
rym uśmiechem...

— To ma jryć morderca ? — w y ­
krzyknął zdumiony Cassaulci.

— Spojrzyj pan tam, na drżwi! 
— odrzekł krótko reporter.

Oto przy drzwiach, któremi 
w szedł Faruot, a k tó rych  jeszcze 
nie zdążono zamknąć, Lataupe , 
sp raw o zd aw ca  sportowy, z o czy ­
ma liabrzrriiaeini, z tw a ,vzą w y ­
krzyw ioną g rym asem  bezgranicznej 
w ściek łośc i '  z p ian ą -  na mstach, 
szarpa ł  się i w y ry w a ł  z objęć ajen­
ta policyjnego, pilnującego tych 
u izw i z polecenia brygadiera . Kilku 
ajentów podbiegło na pomoc, — 
drzwi zatarasowano, - o taszek  był 
z łapany!

W te d y  Lataupe ostatecznym , 
niełudzkim wysiłkiem w y rw a ł  się 
z rą k  •-ajentów, — skoczył na ś ro ­
dek sali... w prawej jego ręce za ­
błysnął jak ś m ały  m eta low y  przed  
miot... H uknął s trza ł  — i a p o r t e r  
Baissciin zachwiał się i runął na 
ziemię.

X'Yń
WYZNANIE ZBRODNIARZA.

Oczywiście Laitaupe’a s ch w y ta ­
no na tychm iast j odprowadzono 
pod silną s trażą  do najbliższego ko-

misamiaiu policą. S tam tad  'powędro­
wał prosto do więzienia.

Straszny, a łędny wzrok i ścią­
gnięte jakimś okropnym skurczem  
ry sy  jego tw arzy  św iadczy ły  o 
nadzw yczajne  n '  podnieceniu ‘ męce 
duchowy:} nteszcze-srego .jsprawPc 
zdaw cy. sportow ego’*

P rzez  pierwsze cz te ry  dni t rw a ł  
w  uporezyw em  milczeniu. Nie 
chciał żadnego adwokata, — zapo­
wiedział naw et,  że z żadnym  mó­
wić l f e "TLę dż ię, jw  JK \’ i a d c z y ł przy- 
tfcm s tanow czo, że n.ic będzie odpo­
wiadał na żad'ie pytania.

Piątego dnia zażądał papieru, 
pióra i a tram entu , — celem spisa­
nia pamiętnika. Poda jem y dosłow­
ną treść tego dokumentu, k tórego 
oiyginaL złożony jest w aktach 
śledczych tej głośnej sp raw y :

..Zabiłem jedynego człowdeka. 
k tó ry  -obok mnie odk ry ł  prawdzi- 
Vr a .tajemnicę sp raw y  Fortipów. 
Choć i on może w iedział o tej sp ra ­
wie mriej, niż mi się zdawało.

,.W każdym razie jednak to co 
powiedział w ysta rczy , by inni mo­
gli k o n tynuow ać  rozpoczętą przez 
niego pracę , — w  pierwszej linii 
naturalnie poczciw y Ca.wsoulet, któ-

i lii® 
J. SJCHERA

pl. K lilU T n y  j. 3. Jlffln/ M i }
poleca  na  se z o n  jes ienno -  zirnov.'y: 
spec ja lny  wyróD n a jn o w sz y ch  r ę k ą w j .  
c zek  i pończoch. B ichznę  m ęską,  d a m ­
sk ą  i dziecinną. T r y k o ty  Jcg e ra -B en -  
gera .  R c io rn :y  niciane — filcTecosse i 
w ełn iane.  K r a w a ty  g o to w e  i ao  w ią ­

zania,  P e rfu m er ia  i biżuteria . 
WieSkt w y b ó r .  P r z y s t ę p n e  ceny.

SKŁAD NU T R C M A N O W fC Z A  l i .  
(bo czn a  pl. A k aJem ick icg o L  

N a j tańsze  wydaw ' l ic tw a  z a w s z e  na
sk ładz ie .  — A y s y f k  na p row incje

‘  6227-UJ

ry z wielką satysfakcją p rzys tro i ł­
by się w' cudze piofka! Co do Cas- 
stuiłela nie lękam się go zbytnio. 
Ten ła tw ow ierny  poczoiwina n :c 
f-otrafi niczego wyśledzić sam, bez 
czbjcjś pomocy. T ak  samo zresztą 
sp raw a się miała i w tym  w y p a d ­
ku: poleciał na oślep ża mylnym
trepem — Basselirn-mordercy! A i.j 
go tam skierowałem - Zapytajcie go
0 .pewien mały, anon im ow y liścik 
ja ki dostał za swojm p.oiwro,leiri

• z .Melun, — to w ysta rczy !
...la tylko ieder, zatem  mogę u- 

dziotić spraw iedliw ości .-potrzeb- 
pych w yjaśtreń . I udzielę i;ch. — nic 
ścierpiałbym bowiem tego. by >aki- 
kc'lwit>k szczegół tyeli zbrodni ob 

/ ro /ś la n y c h  i przeipnowadzony-eh za- 
p raw dę  po mistrzowsku, mógł p o ­
zostać n ieznany łub przglirccpiiy. 
Cldubie się podrostu niemi dz'etem.
1 za loży mi przede w szystkiem na 
tern, aby  — abstrahując zupełnie 
(d  punktu widzenia etycznego. — 
nikt nie mćg! p o w ied zeć  o mnie. że 
b y łe m  gHiupcem lub niezdarą.

(C. d. o.X

C e n a  O d l O S Z E N ;  Za  w ie r s z  1 s z p a l ­
t o w e  n d l im e tro w y  w o g ło śz e r ra ch  z w y -  
kło cb 10 gr . ;  w f e d e s ł a n e m  2 6 . gr . :  po 
k :o n ic e  30 g r . ;  w tekśc ie  (k ro n ik a .  ; e -  
p e r t . ,  dzia ł  ekonom , iitd J  35 gr.  na  p ie r ­

w s z e j  s t ro n ie  40 g r , ;  za  jed n o  s ło w o  w  
d ro b n y c h  M ic sz e m a c l i  6 g r . :  w n iD -y -  
ce. kupno-sprzeduż .  8 gr., m a t ry m o n ia l ­
ne k o re sp o n d en c je  p r y w a tn e  10 g t . dla 
p o sz u k u jąc y ch  n r a c y  4 g r . :  jed n a  cala

s t ro n a  w ogłoszc-nkuji  za tek s tem  233 
zł. p ęd . ;  1 c a la  s t r o n a  w .-zcści t e k s to ­
wej  400 zł. poi., c a ła  s t ro n a  p )d n a g łó ­
w kiem  475 zł. poi. O głoszen ia  zam ie j­
s c o w e  o 3C% droże j .  — Ogł iszenia z a ­

g ran iczn e  .o 50% drożej .  Za ogio>'.e- 
i:ia w  . m ieiscu z a s t rz eż o n em .  ogi is.:r- 
i.ia o so b n o  s to jące  i b ez  n u m eru  dolicza 
się 25%. O d pow iedzia lnośc i  za  termiiio  
w y  d r u k  o g ło szeń  nie p rz y jm u je  się.

©  ®  Należytość pocztową miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dosiaw? na miejscu iub prze- ®  ©
®  © op ła con o ryczałtem. A  syłką pocztową 4 zł. 50 gr. —  Za granieą 5 zł 50 gr. —  ®  ©

L  drukarni P olskiej pod zarzadem 7 K*»łbusiewic2a w e  * w ow .e. O dpcy/iedzlaliiy redaktor; MARJAN MACHAŁ I.


